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L Kongres pangermauistyczny, odbywający 
się w tyeh dniach w Lubece, zakończył swoje 
posiedzenia uchwałą, wzywającą rząd niemiecki 
do interwencji w sprawie Maroku. Porządek 
dzienny ostatniego posiedzenia ogłosiły wszyst­
kie niemieckie dzienniki, u nas jednak nie zwró- 
ulł on na siebie należytej uwagi. Ci przecież, 
którzy go uważniej nieco przeczytali, musieli za­
dać sobie pytanie, czerni jest stowarzyszenie, któ­
re stwarza kongresy, ua których zapaść mcże 
tek zaczepna uchwala, oitrzem swem wymierzo­
na przeciw Francji. Do dzisiejszego ruchu we­
wnętrznego oplnjl publicznej w Niemczech ma­
my bardto niewiele materjałów. Co najwyżej 
studja i szkice kilku wybitniejszych publicystów 
fnftcuBkicb, między którymi Andrzej Chćradame 
zajmuje poczesne miejsee, a prace jego w tym 
kierunku zasługują na bliższe u nas poznanie, 
chociaż są przeważnie tylko ostrzeżeniami, alar- 
mającemi własnych współziomków. Stowarzyszę* 
nW pangermanlstyezne (Alldeutscher Yerband) 
na które już zwracał uwagę nasz korespondent 
wiedeński, jest potężną organizacją, nieustannie 
wzmagającą się w Biły i znaczenie; rodzajem 
podziemnego rządu, pozostającego niekiedy w po­
zornej niezgodzie z oficjalnym, który go się na­
wet niekiedy wypiera, a jednak pozostaje z nim 
stale w ciągiem porozumieniu.

Fatalncść historyczna, zrobiła Niemców zdo­
bywcami, niekiedy znużonymi, nigdy przeeleż 
nie uasycopymi. Zaborc.a rozlewność Ich rasy 
wciskającej się wszędzie; nagły, a niezupełnie 
oczekiwany i zasłużony rozwój ich przemysłu i 
handlu; ich chciwe instynkty i poniekąd ata­
wizm wiekowy, popychają Niemców do coraz 
szerszego rozprzestrzeniania się na zewnątrz. Za­

jęci też są eiągle zabezpieczaniem zdobyczy wczo­
rajszych i przygotowywaniem jutrzejszych.

Powodzenie tej działalności nieustającej zape­
wnia im kierownictwo organizacyjne, nigdy nie 
zdradzające się ze swymi zamiarami, umiejące w 
danej chwili milczeć, w innej mówić wiele i dłu­
go, ale w taki sposób, aby to, co wygłasza za­
kryło jak najszczelniej istotne ieh zamysły. Nie 
szczędzą nieraz słów uprzejmych, byłe tylko wy­
dawać się jak najbardziej pokojowo usposobio- 
bionymi ludźmi.

Na nieszczęście, nie mogą, jak niegdyś, obejść 
się bez współudziału oplnji własnego narodu, tej 
siły współczesnej, z którą wszyscy rządzący ra­
chować się dziś po* inni. Żeby doprowadzić do 
Autku swe tajne przedsięwzięcia, muszą ponie­
kąd je odsłaniać, ujawniać i tłómaezyć, ażeby 
■zyskać pcmoe i współudział mas, z których wy* 
uchodzą i naktórych się opierają. Sprawia to, że 
c i  eh machinacjach dowiadują się i przeciwnicy. 
Lecz Niemiec na to nie zważa, liczy bowiem na 
sceptycyzm francuski, ua lekkomyślność polską 1 
Ba tępo pojmowanie zadań politycznych przez 
Rosjan, słowem na to wszystko, na ciem opiera­
jąc się, Fryderyk II zbudował swoją wielkelć, 
fundując podstawy dzisiejszego stanu rzeczy.

W O J B f c
•fanzywa japońska.

Jenerał Kuropatkln doniósł w swoim rapereie 
do cara, że trzy armje japońskie rozpoczęły ofen- 
•ąpwę. Armje jenerałów: Oku i Nodtu po zwy- 
elęskiej bitwie pod SimuczeBg, ruszyły ku Haj- 
ezeng za cofającymi aię tamże pułkami rosyjski­
mi, a równocześnie jenerał Kuroki nagromadziw­
szy znaczne siły na linji: Saimatse-Liaojang, roa-
xr*e*ą n® P0^ 6 rosyj8kie. Te doniesienia 
Karopatklna są zapowiedzią, że zbliża się moment, 
rozstrzygający obecną kampanję. Ugrupowanie 
wojsk japońskich na terenie walki jest takie, że 
oskrzydlają one zwartem półkolem armję rosyj­
ską od południa, wsehodn i północnego wschodu, 
wybiegając swem prawem skrzydłem ku linji od­

wrotowej Bosjan, tj. między Liaojang a Mukden, 
a lewem skrzydłem posawsjąc się od Niaczwang 
wzdłuż doliny rzeki Liao, jia wysokości Hajezeng 
ku północy. Od zachodu rzeka Liao z kanonier- 
kaml japońskieml i granica chińska, a za nią je­
nerał Ma z armją, gotową do uderzenia na Ro­
sjan w razie ich cofania się na terytorjum chiń­
skie, dopełni*ją zamknięcia Knropatkina. Linja 
oskrzydlająca zaeieśniła się przez zajęcie Niu- 
czwangu, Tasziezao i Simuezeng i obecnie roz­
poczyna się ruch dośrodkowy wszystkich wojsk 
japońskich.

Jako prawdopodobne miejsce starcia obu 
wojsk, uważają koła wojskowe Liaojang, obwa­
rowane silnie baatjonami i fortami polowymi, 
zatem nadające się do stawiania oporu, o ile na­
turalnie pozwoliłyby na t j zapasy żywności i a- 
muniejf. Zaatakowanie tej pozycji, przypadłoby 
w udziale — według Russk. List, — armjom je ­
nerałów Oku i Nodzu, t  j. kolumnom południo­
wym, a nie najbliżej stojącemu jenerałowi Kn- 
rokiemu; jego działalność ograniczałaby się za­
tem do czssu, aż Oku i Nodzu staną pod Liao- 
jangiem, jedynie do ruehów demonstracyjnych 
w kierunku Mukdenu.

Prawdopodobieństwo takiej operacji uzasadnia 
ta okoliczność, że jenerałowie Oku i Nodzu, po­
suwając się ku Liaojang doliną rzeki Liao, mogą 
na niej rozwinąć s łatwością znaczne swe siły, 
co zapewnia im, wobec ieh przewagi liczebnej 
nad przeciwnikiem, wielkie korzyści. Nadto bez­
pośrednie zetknięcie z armją jenerała Ma, stoją­
cą po prawym brzegu rzeki Liao, daje wielkie 
korzyści polityczne i strategiczne.

Wobec tych kombinacji wiele zyskuje na 
prawdopc dobieństwiojdoniesienie dziennika Matin 
z Tokio, że ataku jenerałów Oka i Nodzn na 
Liaojang m< żn» się spodziewać nie wcześniej jak 
w połowie sierpnia.

Plan zaatakowania Liaojangu armj&mi ' połu­
dniowej# i ma także ujemne strony, przy posu­
waniu się bowiem wzdłuż toru kolejowego Ja- 
pończyey będą musieli zdobywać szereg obron­
nych pozycji między Haiczeug i Liaojang, a w ra­
zie deszczów zwalczać trudności; terenu z powo­
du wyiewu dopływów rzeki Liao. Te ujemne 
strony jednak — jak zauważa BmsŁ List. — nie 
dorównują korzyściom, jakie zapewnia ten kieru­
nek operacji.

Wróćmy do ofensywy. Kolumny południowe 
japońskie rozpoczęły ją atakiem na pozycje ro­
syjskie koło Haiezftng i po zaciętej walce, pod- 
ezas której — jak donosi raport Knropatkina — 
dwa rasy zmusiły Bosjan do zmiany stanowiska, 
zdobyły Simuezeng (telegram Daily Mail z To­
kio) i odrzuciły Bosjan na „niedaleką odległość* 
od Halezeng.

Miało to miejsee w niedzielę, dnia 81 lipca. 
Tegoż samego dnia w Petersburgu podczas 
pogrzebu Plehwego otrzymano raport Kuropatki- 
na o klęsce (o ezem donieśliśmy w poniedziałek 
rano w naszych telegramach). Rząd rosyjski nie 
miał odwagi ogłosić odraza narodowi o świeżem 
niepowodzenie i na razie przygotowując zwolna 
opinję do tego, zamieścił w Praw. W Ust. donie­
sienie, że „ważnych wypadków należy się spo­
dziewać pod Hajezeng*. Dziś dopiero ogłoszono 
raporty Knropatkina, prawdopodobnie przez cen­
zurę bardzo skrócone. Nie podają one szczegó­
łów o przebiegu walk), o siłach, które w niej 
brały udział i o rozmiarach klęski. Na znacze­
nie jej jednakże rzuca pewne światło krótka de­
pesza Daily Mail z Tokio, donosząca o zdobyciu 
Simuezeng. Miejscowość ta, leżąca na drodze od 
wąwozów Fenszulin do Haiczeng, oddalona od 
tegoż o 20 kim. ma wielkie zn&esenie strategi­
czne, gdyż tntaj zbiegają się: droga z Tasziezao 
i droga do Liaojang, równoległa do toru kole­
jowego.

Najbliższe depesze powinny wyświetlić prze­
bieg bitwy.

Drobna wiadomości.
Ofiary wojny. Sztab główny rosyjski, ogłasza 

spis ofiar wojny, rannych i poległych. Między

Innymi znajdują się tam następujące nazwiska:
Leon Bęczyński, porucznik 33 go wschodnio-sy- 
beryjskiego pułku strzelców, ranny 8 lipca w po­
tyczce pod Siadian. Porucznik Judycki i poru­
cznik Eagenjusz Ołtarzewski (pierwszy z 33-go, 
drugi z 16 go wschód.-syb. pułku strzelców), po­
legli 18-go lipca w potyczce w wąwozie Szlp&n- 
lin. Kapitan sztabowy Jteei Biernacki i podpo- 
rneznik Mikołaj Nowieki, polegli 23-go lipca w 
bitwie pod przełęczą Peni&nlin.

AttachS szpiegiem. Dziennik paryski Matin 
otrzymał z Petersburga wiadomość, jakoby jeden 
z zagranicznych attaehes wojskewyeh. przydzie­
lony do sztabu jenerainego rosyjskiego, skopio­
wał plany r fortjfikowanych pozycji armji man­
dżurskiej i wydał je Japończykom. Dotychczas 
nie sprawdzono jeszcze, do którego rządn ma 
nalfżsć ów attachć. O ile wiadomość ta okaza­
łaby się prawdziwą, sztab jeneralny rosyjski za­
żądałby od dotyczącego rządu odwołania tego 
attaehć.

Z okazji tego zajścia, jenerał Hanek — jak 
podaje Ruś — zazn&ezył, że podobny wypadek 
zaszedł już podczas wojny ro3yjsko-tureckiej w 
1877— 1878, gdzie angielski attaeŁe wojskowy, 
wydał tureckiemu sztabowi jeneraltiemu plany 
fortec i inne dokumenty.

Katastrofa październikowa.
(Z pamiętników Sehaeffiego )

G ih iacl H ch fsw tit*  re m ią iu je  Se jny , by i ła n t ć  
wię*arośó reitoib itjctm M iitin ieeką  w B idzie  pzń- 
stw i. — Oir plaa pow iódł n u  zię całkowicie. —  
N ify id o w c lfiie  Benita. — P olicja  w iedeźeka intry­
guje przeciwko gabisetow i. — Awantury studenckie 
w »o li. — B enit cbrsżt ministrów ar strjac-kich. — 
Ci żądają sadoayónezynienia. —  Książe, Albert SasiJ 
b rm i Benita. —  W ielka rada koronna. — H shen- 
w*rt j r*tgłosowany —  Gabinet federaiiitycsny ustę­

puje. — Sehaiffle o p u tm a  Auitrję na law ise .
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisse:
Gabinet Hohenwarta miał przeciwko sobie 

większość w Izbie poselskiej. Sejmy, przeważnie 
niemieckie, wysyłały do Izby w Wiedniu więk­
szość niemiecką. Trzeba było zatem Sejmy roz­
wiązać, przeprowadzić wybór uczciwie i wezwać 
nowe Sejmy do wyboru posłów do Rady państwa. 
Uważano to w kołach centralistycznych niemie­
ckich za eksperyment niemożliwy do przeprowa­
dzenia. Centraliści byli przekonani, że Hohen- 
wart nie zdoła złamać ich hegemonji. Omylili 
się! Ordynacja wyborcza Schaerlinga była tak 
sztuczną, że jej funkcjonowanie na korzyść Niem­
ców wymagało ciągłych gwałtów ze strony każ­
dorazowego gabinetu. Gdy gwałtów nie stało, 
Niemcy znaleźli się nagle w midejszośet.

Hr. Hohenwart przebywał w Hellbronn wraz 
z dworem, gdy Sch&fffle telegrafował, te wybo­
ry sejmowe wypadły na korzyść gabinetu. Ce­
sarz okazał żywe zadowolenie i dał telegram do 
czytania hrabiemu Beustowi. Kanclerz z kwasko- 
watym uśmiechem oświadczył, iż nigdy nie przy­
puszczał możliwości takiego powodzenia.

Centraliści, przegrawszy sprawę na drodze 
legalnej, chwycili się — wtedy po raz pierwszy 
t wielkiem powodzeniem — szantażu polityezno- 
rewoincyjnego. Podmówiono studentów uniwer­
sytetu wiedeńskiego do awantur w auli dnia 9 
października 1871 r. podczas inauguracji rekto­
ra. Znieważono obecnego ministra Jireczka, zwy­
myślano nieobecnego ministra Schaeffego, Beu­
stowi natomiast urządzono w auli owację. Hohen­
wart, naradziwszy się s Habietinkiem i Schae- 
flem, zawiadomił cesarza w Ischln o wypadkach^ 
które zaszły w auli. Do swego zawiadomienia 
dołączył raport dyrektora policji wiedeńskiej. 
Źle zrobił! Nie spostrzegł bowiem, że raport 
policyjny był zabarwionym stronniczo na rzecz 
centraiistów.

Radca nadworny Lemonnier, dyrektor poli­
cji, trzymał bowiem z centralistami i w swoim
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sakrnie oraz na awój sposób kopał dołki pod ga­
binetem.

Hohenw&rt w końen zawiadomienia dodał, że 
kanclerz Benst swojem zachowaniem się w anll 
obraził eały gabinet, ministrowie pro?»,ą o zado- 
syćuezynienie 1 są gotowi ustąpić, jeżeli tego za­
dośćuczynienia nie otrzymają. Już następnego 
dnia Hohenwart otriymał od eesa-ta taki tele­
gram: „Pańskie sprawozdanie otrzymałem. Dy­
misja w eh w i l i  o b e e u e j  niemożliwa. Poro­
zumienie konieezne. Proszę zachować spokój i 
energię*.

Odpowiedź ce?ar«a dowodziła, że w kołaeh 
najwyższych zaszedł zwrot niekorzystny dla ga- 
binetn. Następca trenu SaBkiego ks. Albert zja­
wił się w Isehlu i zaciął pomagać hr. Beostowi 
w zabirgaeh, by obalić gabinet federalistyczuy. 
Tak samo i hr. Andrassy z Pesztu agitował i in­
trygował przeciwko gabinetowi.

Dyrektor policji wiedeńskiej, Lewonnier słał 
tajne raporty do Ischlo, że w stolicy zaczyna 
kiełkować rewolucja, wywołana niefortunnymi 
eksperymentami hr. Hohenwarta i Sshatfflego.

Dnia 14 października eesaM powrócił i  Isehlu. 
Przesilenie dobiegło kulminacyjnego punktu. — 
Węgrzy zainscenizo*ali—jak utrzymuje S:haeffle, 
rozruchy na Pogranlezu Wojskowem, by usposo­
bić monarchę źle dla wszystkiego, co słowiań­
skie. Wielka rada korouna w daiu PO paździer­
nika rozstrzygnęła o losaeh gabinetu. Andrassy, 
Beust, Lonyay, węgierski minister skarbu, mini­
ster wojny Kuhn, — wszyscy co do jednego 
gwałtowali przeciwko autonomji Królestwa Cze­
skiego. Nawet austrjaeki minister skarbu, baron 
Holzgethan, zrzuciwszy maskę, wystąpił wrogo 
jako eentralista przeciwko włesaemn szefowi.

Cesarz przysłuchiwał się rozprawom milcząco. 
Następnego dnia zawiadomił Hohenwarta, że na 
adres federalistyczay sejnu czeskiego odpowie 
nie reskryptem, zredagowanym przez Hohenwar­
ta, lecz reskryptem, ułożonym pr«ez Bensta w 
duchu eeatralistyeznym, nawołujących Czechów do 
porzucenia abBtyneneji.

Sehaeffle oskarża Andrasssgo, że to on wpły­
nął na owj deeyzję monarszą, dając do zrozu­
mienia, iż federalizm nigdy nie pozwoli do wskrze­
szenia absolutyzmu, podczas gdy dzisiejszy, po­
zorny perlamentaryrm nie przeszkadza utworze­
nia ponownie monarehji jednolitej i absolutnej.

Schaeffls po tej decyzji monarszej już 23 go 
października poprosił o dymisję. Następnego dnia 
taką samą prośbę wystosował eały gabinet.

MoL&rcha, na posłuchaniu pożegnalne®, rzekł 
3eha“fflemu, że nie pozwoli powrócić centrali­
zmowi do władzy. Mimo to rorpęd wypadków 
sprawił, że po miesiąeu przyszedł do stern cen­
tralistyczny gabinet Adolfa ks. Auersperga.

Sehaeffle, nawet nie zamianowany tajnym 
radeą, opuśeił Austrję na zawsze.

H o u g h  Cunway.

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

27 (CUg dalszy).

— Przedewszyitkiem muszę wiedzieć, czy 
pan jesteś naprawdę bratem mojej żony.

Czarne brwi jego podniosły się bardzo wy­
soko, zmuszał się do uśmiechu.

— Nie łatwiejszego, jak tego dowieść. Gdy­
by biedny Ceneri był tu, byłoby to zrobione w 
mgnieniu oka.

—  On mówił zupełnie co innego.
— Oh! miał powody tak mówić. Wszystko 

jedno, mogę wezwać ua świadectwo inne osoby.
— Co większa — rzekłem patriąe mu pro­

sto w oezy i mówiąe wolno — muszę wiedzieć 
dlaezegoś pan zamordował pewuegu człowieka, 
jest temu lat trzy, w domu przy uliey Horace.

Jakiego wrażenia doznawał — obawy, ery 
wśeiekłośsi — twarz jego wyrażała kompletne 
osłupienie, Leez widziałem dobrze, to nie było 
idziwienie niewinności niesłusznie obwinionej, to 
było ździwienie ua widok zbrodni odkrytej.

Otworzył usta i patrzył na mnie ehwilę w 
milezeniu.

— Czyś pan oszalał, panie Vaughan? — za­
wołał w końeu.

— Dwudziestego sierpnia 186... rokn, pod 
nr... przy ulicy Horaee, zasztyletowałeś w seree 
młodego człowieka. Doktór Ceuerl był z panem 
1 jeszcze jeden mężczyzna. Było was trzech prze- 
eiw jednemu.

Nie próbował się uniewinniać. Żschnął się 
z twarzą zburzoną wściekłością i uchwycił mnie 
u  rękę.

Chwilę myślałem, że chce rzucić dę na muie 
lecz nie, on tylko chciał przypatrzeć się twarzy 
mojej z bliska.

Prasa rasyjsta o M i m .
Wobee zamordowania Plehwego min. spraw 

wewn. prasa rosyjska zajmuje się bardziej sa­
mym faktem, jego przyczynami i skutkami, po­
tępieniem propagandy rewolucyjnej, mniej zaś 
miejsca poświęca charakterystyce osoby ministra. 
Z wyjątkiem szowinistycznych zacofanych dzien­
ników, które uderzyły w bezwzględne hymny po­
chwalne, wszystkie zresztą pisma omawiając dzia­
łalność zmarłego ministra nie powstrzymują się 
od oględnej, ale wymownej krytyki.

Typowym pod tym względem może być głos 
Suworlna. Sądzi on, że na zamordowanego mini- 
sta zawiele obowiązków wkładano. Cecną żyeia 
rosyjskiego jest właśnie niezależna od siebie 
praea dygnitarzy jaństwowych, dzięki której na­
wet ministerja walczą ze sobą.

„Jeko p-sykła l możnaby wskazać ehwilę o- 
beeną. O rożpoczęeie wojny oskarżają ministe- 
rjum spraw zagranicznych, które tej nie przewi­
działo, a przewidzieć było obowiązane. Niawy- 
kończenie koleji syberyjskiej wymagało wysił 
ków energicznych ze strony mlnisterjnm komu­
nikacji, i książę Chiłsow przez swoje wyeleezkt 
do Syberji i Mandżurji zdziałał wiele, rozstrzy­
gając sprawy na mlejseu, budząe energję i uchy 
łają s pretensje samolubne, które tak często po­
święcają sprawę ogólną dla własnego egoizmu. 
Ale jeden żołnierz nie zastąpi w pola całego 
wojska. I w tym i w owym wypadku i w mnó 
stwle innych byłaby potrzebna wspólna praea sił 
rządowych pod umiejętuem i energieznem kiero­
wnictwem*.

„To eo nazywa się „gabinetem*, mogłoby do 
pewnego stopnia odpowiadać tej potrzebie poli­
tycznej i ustanawiać nietylko program, lecz 1 sa­
mo jego wykonanie z pewną harmonją, z jedno­
ścią akeji. Uchylałoby to walkę z sobą poszcze­
gólnych zarządów, walkę, która niekiedy bywa 
podobna do walki stronnieiw politycznych w par 
lamencie. Zarówno polityka wewnętrzna państwa, 
jak i zewnętrzna, zyskałaby wiele wskutek tej 
jedności i ułftfdłaby zadanie kierownika, otrzy­
mującego wiks-ówkt od samowładnego Monar­
chy. Program polityczny wewnętrzny nie rozstrze­
lałby się w różnych kierunkach, i nie byłoby 
może potrzeby czynić odpowiedzialnym za poli­
tykę wewnętrzną — ministra spraw wewnętrz­
nych, za oświatę — tylko ministra oświaty, za 
sądy — tylko ministra sprawiedliwości i t. d 
Zapominamy, *e organizm państwa rosyjskiego 
stał się nader skomplikowanym, a nasze insty 
tueje rządowe wciąż jeazese trącą tą epoką, kie­
dy ów organizm by£ daleko prostszy i patrjar- 
cbalniejszy, naprzykład jak w epoce cesarzowej 
Katarzyny II. Stanowisko ministra spraw we­
wnętrznych jest jedneiB z najtrudniejszych: aże­
by sprawy prowadzić, pomnażał on tylko swoich

Nie poruszyłem się, pozwalałem mu patrzeć, 
byłem pewny, że n’ e będzie mógł mnie poznać, 
tak bowiem ślepota zmienia twarz całą.

Lecz on miie poznał. Pościł moją rękę i 
tupnął nogą z wściekłością.

— Głupey! idjoei! — syknął — dlaczego nie 
pozwolili mi dokończyć dzieła?

Zaczął ehodzić po pokoju wzdłuż i wszerz, 
a odzyskawszy spokój, zatrzymał się przedemną,

— Jesteś pan wielkim komediantem — rzekł 
snokojnie i z eynizmem, który mufo zmroził. — 
Udało się panu mnie oszukać, mnie, który je ­
stem jednsk nieufny do szpiki kości.

— Nie zapierasz się nawet zbrodni, mor- 
dereń ?

Wzruszył ramionami.
— Po co się zapierać wobec człowieka, któ­

ry był jej świadkiem" Z każdym innym, prze­
czyłbym napewno. Wreszcie-, ponieważ pan je ­
steś w tern wszystkiem interesowany, nie po­
trzebuje nic ukrywać

— Ja jestem interesowany!...
— Ma się rozumieć, ponieważ ożenlłeri Bię 

pan z moją siostrą. Teraz, drogi mój przyjadę 
lu, kochany szwagrze, powiem ci dlaczego zabi­
łem tego ezłowieka i co znaeayły moje słowa, 
wypowiedziane w Genewie.

Po jego minie ironleznej i złośliwej przeczu­
wałem dla siebie jakąś obelgę. W  iej jednej se­
kundzie oczekiwania, więcej, ni* kiedykolwiek 
miałem ochotę wyrzucić go za drzwi.

— Ten młody ezłowiek — nie powiem panu 
nazwiska, dla powodów, które powinieneś zrozu­
mieć — skompromitował Panlinę, a ta nieszczę­
śliwa koehsła go!...

Podkreślił ostatnie słowa spodziewając się, 
że może nienawiść i zemsta zrobią ze mnie jego 
wspólnika.

— ...My, ze strony matki — elągnął — ma­
my w sobie krew sslaehetną, krew, która nie 
znosi żadnbj obelgi; on zaś skompromitował 
dziewczynę i nie chciał się z nią żenić, dlatego 
to Ceneri i ja zabiliśmy go — tak, zabiliśmy 
w Londynie — zabiliśmy w jej oezaek. Jak panu

pomocników, podczas gdy inni ministrowie mogą 
być nawet niezbyt szczerymi jego pomocnikami.

„Nie robię żadnyeh aluzji i nie eheę ich ro­
bić. Należałoby zarzneić dwuinaezniki i nkrytą 
ironię. Należałoby prasę nczynić ba-dziej nieza­
leżną, ażeby, będąe wyrazem opinji społeczeń­
stwa, jednocześnie ułatwiała stosunki wzajemne 
pomiędzy tern społeczeństwem a rządem. Jeżeli 
komu z powoda wzmianki o „gabinecie*, przyj­
dzie na myśl „dyktatura serca* hr. Lorls-Meii- 
kowa, to powiedziałbym, że potrzebne tu jest 
nietyle ser»e. ile rozum światły i krzepki, i nle- 
tyle dyktatura, ile jedność ceiów, harmonje dzia­
łań i energja pracy prodnkeyjnej*.

Jftko przykład zapatrywań pnsy reakeyjuif 
posłużyć może oDinja Rusi. „Jednego — pisze 
ten dziennik — nie odmówią Plehwemn nawet 
nieprzejednani wrogowie: był tc ezłowiek obo­
wiązku, dyscypliny umysłowej i ogromnej upor­
czywej praey. To, co uważał za bezwzględnie 
prawdziwe, kierowało jego postanowieniami, do 
tego dążył bez wahania, biorą? ua siebie całą 
odpowiedzialność*.

„Na przyszłość nic się nie zmieni i nie się 
nie przekształci w działaniach wielkiego pań­
stwa, które określają jego eele ogólne i jego 
siły organiczne. Nawet w Japonjl prawdopodo­
bnie będą na tyle roznmni, że nie będą budo­
wali żadnyeh przewidywań na przestępstwie z d. 
28 Upea*.

Z pośród opisów i nowyeh szezegółów zama­
cha dość eiekawą jest relacja Swieta:

„Zabójca został ujęty w następujących oko- 
liezrośeiaeh. Przed ministrem jechał również ka­
retą policmajster, p. Grlgorjew. Przejechał już 
był most — opowiada naoczny świadek zama­
chu — kłedy nastąpił wybneb Zaledwie kareta 
ministra zrównała się z podjazdem dworca, gyjf.y 
dał się słyszeć ogłaszający wybuch. Dym zapeł­
nił całą nheę, przez 2 nhuty nie było nic wi­
dać. Kiedy się dym rozwiał, ujrzałem mia(stra 
leżąeego na plecaeh na uliey, głową do dworca 
warszawskiego. Podbieg em na poaoe, ale jgż 
było za późno. Minister już nie żył.

„Dostrzegłem trzr leżące okładki z papiera­
mi i kilka oddzielnych papierów —  mówi stój­
kowy Pietrow — i oddałem je młodszemn po­
mocnikowi komisarza, którzy wraz z komisarzem 
przybiegli najpierwsi. Potem powrócił także po­
licmajster, p. Grlgorjew Minister miał eałe pier­
si rozerwane drobnemi kulami, a dolna część 
twarzy i część nosa były zupełnie ode-wane. 
Oczy były zamknięte. Na etole widniała krew. 
Nogi bviy ńawpói zgięte, potłuczone.

„W  pobliżu karety leżał jakiś człowiek; wzią­
łem go za służącego ministra ł skierowałem się, 
żeby mu udzielić pomoey. Ale towarzyszący ka­
recie jakiś eyklista krzyknął:

Wleezeie go, to zabójca!
„Nadbiegła publiczność i powlekła mordercę

już raz powiedziałem: dobrze jest eeasem wziąć 
żonę, która nie może sobie przypomnieć prze­
szłości.

Te wstrętne słowa nie zasługiwały na żadną 
odpowiedź

Podniosłem się tylke i szedłem proste na 
niego. Wyczytał na mojej twarzy jaki miałem 
zamiar.

— Nie w tern miejseu — rzekł usnwająe się 
z żywośeią. — Do ezeęo podobna walka na pięśel 
pomiędzy dwoma gentlemanami? Nie; spotkamy 
się na kontynencie, gdziekolwiekbądi, tur. broń 
między nami rozstrzygnie. Z przyjemno Alą do­
wiodę panu, jak bardzo go nienawidzę.

Miał raeję ten łotr, który zimnej krwi nie 
straelł. Na eoby się zdało bić z nim ? Walka nie 
równa, w której nie mogłem się spodziewać, że 
zabiję mordercę z profesji; a przez ten czas Pm  
Mas była na progu śmierei!

— Wynoś się! — krzyknąłem — podły! Każ­
de twoje słowo jest kłamstwem, a ponieważ nle- 
nawldrisz mnie, więc wypowiedziałeś najwstrę­
tniejsze oszczerntwo. Ueiekaj, jeżeli chcesz u t ­
knąć siryezka.

Bzneił mi spojrzenie tryumfujące i wyszedł.
Poszedłem wtedy do Pauliny, usiadł* przy 

łóżku i słuchałem wychodzącego z ust jej spie- 
kłyeh eiągłego przyzywania, raz po angielsku, 
to znów po włosku, człowieka, którego kochała. 
Błagała Anthony, żeby s»rzegł się, nie ufał Ma- 
eaMemu...

A ja powtarzałem w duszy: „Ten nędzrdk 
kłamie!* Leez ehoć to mówiłem, choć dc,"rodzi­
łem sobie, że Paulina jest aniołem, ehoć pocie­
szałem się tą myślą, czułem jednak, że to wstrę­
tne kłamstwo, dopóki ule będę mógł mleć de- 
woda, że jest kłamstwem, będzie zmorą mojego 
żyeia; że skończę na tern; iż wezmę je za praw­
dę; że już nie będę miał chwili spokoju

W jaki sposób się dowiedzieć?... Były tylko 
dwie osoby na świeeie, znająee Ustoiję Pauliny: 
Ceneri i Teresa. Teresa znikła, a Ceneri był na 
galerach,..

f o n  a m r :  n # ł
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#r podjatdu hotelowego. Jest to mężeryina wię­
żę} niż średniego wzrostu, ogolony, z wąsami 
wanO'blond, tęgi, w czarnym mundurze praco* 
wnika kolejowego. Leżał na pleeaeh, wsparty 
na łokciach, na twarzy widniała krew. Wydar 
wal on jakieś okrzyki*.

Ustąpienie Gzertkowa.
Doskonale sawsae poinformowany korespon­

dent warszawski Dziennika PoznmMtge takie 
podaje szczegóły o głośnej już sprawie dymisji 
Jene-j ł-gnbernatora warszawskiego:

Wieść o ustąpieniu jen. Ciertkcwa zdaje się 
coraz bardziej potwierdzać. Hdwnoeseśnle z nią 
potwierdza się i wiadomość o osobie następcy, 
którjm ma być jen. Mayendorf

W kolach urzędniczych rosyjskich utrzymuje 
się pogłoska, te delikatne a nieprzyjemne 
posłannictwa powiadomienia jen. Czertkowa o ko­
nieczności podania się do dynlsji, powierzono 
panu Mienkinowi, naczelnikowi kaneelarji war­
szawskiej urzędu jenerał-gubernatorskiego. Pod­
władny, mający zwierzchnikowi coś podobnie nie­
przyjemnego obwieścić, znajduje się w połoieniu 
kłoputliwem. Z misją tą udał się jednak p. Mien ■ 
kin do bawiącego w majątku swym na Ukrainie 
yen. Czertkowa. Nie chcąc być zbyt otwartym, 
zwierzył się p. Mienkin konie jenerała z nie­
przyjemnej misji, dodając, że postawiono mu ulti­
matum : albo podanie się dobrowolne do dymisji, 
albo przyjęcie jej z musn. Jen. Caertkow dowie­
dziawszy się o tern przez żonę, nie chciał się 
ładną miarą zgodzić, twierdząc, że cn dobro­
wolnie do dymisji się nie poda. Dopiero na spół­
kę z żoną zdołał go p. Mienkin przekonać, ic 
dobrowolne ustąpienie będzie najwłaściwszem. 
Fo dwóch dniach nareszcie zdecydował się je­
nerał na dymisję dobrowolną, przesłał ją do Pe­
tersburga, gdzie oczywiście natychmiast została 
przyjętą.

Dymisja ta była niezawodnie dziełem, jak 
wszystko ważniejsze, eo się w Rosji od dwóch 
lat dzieje, ministra Plehwego...

Radykalizm wśród Słowian.
I.

Szereg anykniów, które dziś rozpoczynamy, 
pióra dra Jefremtenkuwa, wybornego znawcy no- 
sunl w bałkańskich, daje dokładny obraz rozwo­
ju radykalizmu serbskiego w oitatniem ćwierć 
wieezn ubiegłego stulecia.

Dr Jef-emienkow należy do tej rzadkiej ka­
tegorii Rosjan, którzy stosunki słowiański* oce­
niają zupełnie bezstronnie, a nawet surowo po­
tępiają rosyjską politykę prowadzoną dotychczas 
na baiKańskiin półwyspie, obłudną i zdradliwą.

** ł
Partja . radykalna* powstała w Serbji równo­

cześnie z ogłoszeniem konstytucji 1869 roku 
w chwili wstąpień*# na trą.?. 13-letniego Milana 
(pod regencją Risttcza). W  ujM  tej konstytucji 
jedną trzecią część reprezentantów w skupczynie 
miannje rząd, a lwie trzecie części nznpełniają 
się. przez .bezpośrednie* wybory w okręgowych 
miastach, a pośrednie, (t. j. dokonywające się 
przez pełnomocników, wybierających z pośród 
siebie reprezentantów) w miasteczkach i we 
wsiach; wszakże prawo .pełnomoenośei* związa­
ne jest z pewnym przywilejem; przewożonych 
gminy („predsedniei*) miannje policja.

. Konstytucja 1869 r. wywołała w narodzie 
wielkie niezadowolenie; ponieważ Serbowie, wsku­
tek długotrwają.ej politycznej waśni z Turcją 
przyzwyczaili się do niezależności gmin 1 zupeł­
nego równouprawnienia wszystkich stanów w 
stosnnku do wewnętrznych spraw narodu, intel­
igencja Btrbska oddała się agitacji. Sve -  
t oz&r  M a r k o y i ć  w swoich Srpske obmane 
(1869 r.) szczegółowo wykazał wszystkie braki 
konstytucji; wydawana przezeń g&ceU Radnk 
była ba dzo poczytną. Prześladowania policyjne 
zmusiły wkrótce Markorića do ucieczki za gra­
nicę, a gazeta jego upadła (nowy jej redaktor, 
M i l i c z e y i ć ,  był natychmiast aresztowany). 
W przeciągu 4-ech. lat (1870—1874) radykali 
zdołali zebrać jakieś fundusze (dzięki zapisowi 
bogatego członka partji, Pcry Gjorgjevlća) i na­
reszcie -ułożyli swoją własną drukarnię w Kra- 
gujeweu; wnet pojawiać się poczęły jeden za 
drug'w organy partyjne Javnost, Glas, Jnnosti, 
Oslobodjenje, Novo Oslobodjenje, Staro Oslobo­
djenje.

Podczas powszechnych wyborów do skupczy- 
By w r. 1875 radykali postawili już swoich kan­
dydatów, domagających się rewizji konstytucji 
celem rozszerzenia praw samorządu gminnego, 
wolności prasy, zgromadzeń i t. p. Do sknpezy- 
ny wybrano przeszło 20 radykałów, któr»y wraz 
z drugimi opozycjonistami (napredaiakami) *) o- 
balili liberalne ministerstwo Rislicza. Nowe v i- 
nisterjnm utworzył Kaljeyicz (wiąr skłonny do 
reform w duchu radykalnym). — Najw&z .iejsrą 
kwcstją, która w roku 1875 niepokoiła Serbów, 
była kwestja stosunku do bośniacko-hercegowiń- 
skich wydarzeń. Posłowie radykalni zachowywali 
się niepewnie, jakkolwiek wiedzieli dobrze o przy­
gotowaniach Austro-Węgier do okupacji; — nie 
mogli bowiem zdecydować się na działalność w 
duchu pogodzenia Bośniaków i Hersegowineów z 
Turcją, a równocześnie nie pożądali tazże i wo­
jennej interwencji Serbji.'

Ministerjnm Kaljewicza trwało niezbyt dłn- 
go. Wojnę 1876 r. prowadził już wskrzeszony

*) „Napredniacy* ąjawjli się na aronie politycznego 
życia Serbji już w r. 1840, kiedy wygnali z Serbji Miło­
sza, który naruszył konstytucję w interesie samowładz- 
twa (W mydl konstytucji 1839 r. przeważna częśi władzy 
spoea. * sIl w rękach irzędowycb dygnitarzy); w ezasie 
opozyeji przeciwko Mili snowi napredniacy nazywali siebie 
„obrońcami konstytucji* («stavobranioci.)

„Łib^rali* — to stronnicy władzy kasty bogaczów — 
(jak świadczy o tern ich konstytucja 1869 r.)

gabinet Rlstieza, który łatwo zburzył nietrwałe 
radykalno - opozycyjne przymierze. Po wojnie 
zwołano .wielką skupczynę', która się zbiera 
tylko w chwili osobliwie ważnych wydarzeń w 
zwiększonej liczbie reprezentantów. Radykali zno­
wu przy pomocy opozycjonistów (napredniaków) 
cbal*li gabinet liberalny; opozycja naprednia- 
eka zagarnęła władzę. Pcaezas debat w r. 1880 
nad traktatem z .Union geaćrale* (Bonin), do­
tyczącym konsrsji kolejowej, radykalni posłowie 
popierali ministerjnm (jakkolwiek w prasie gło­
sili opozycję.) Tę uległość radykałów w stosun­
ku do napredniaków wywołał strach przed libe­
rałami, którzy znowu mogliby odzyskać władzę, 
gdyby npadło napradniaekie ministerjnm, łago­
dzące radykałów obietnicami ref rm. Naprednia­
cy wprawdzie nie zaprowadzili żadnych reform, 
lecz przynajmniej nstanowili jedno bardzo wa­
żne prawo, mianowicie: .prawo o organizacji 
politycznych partyj* (.zakon o udeuzanjn pollti- 
ckich stranaka'.) Dzięki temu prawa partja ra­
dykalna rin ik&ła sankcję legalności, urzeczywi­
stniając swój główny cel, du którego dążyia.

Gdy Bontu zbankrutował, radykali zeiwali 
sojusz z n&predniakami pod presją opinji publi­
cznej, wielce oburzonej na zmowę kolejową, któ­
ra spowodowała wielkie straty.

Organ partji radykalnej Samouprawa ogłosił 
program polityczny, skł&dająey się z ni stępują­
cych punktów:

P o w s z e e h n e  p r a w o  w y b o r u ,  p r a w o  
r e p r e z e n t a n t ó w  do p r z e d s t a w i a n i a  i 
n c h w a l a n i a  n s t a w  p a ń s t w o w y c h  (kon­
stytucja 1869 r. pozwala tylko wyrażać życze­
nia), z w o ł y w a ć  s k u p c z y n ę  w t e r m i n a c h  
o k r e ś l o n y c h  i n i e r o e w i ą z y w a ć j e j  aż 
do k o ń c a  k o l e j n o  i d ą c y c h  o b r a d ,  
z n i e ś ć  R a d ę  p a ń s t w o w ą  i o k r ę g o w o -  
a d m i n i s t r a c y j n e  u r z ę d y  (c wyjątkiem 
powiatowych), u s t a n o w i e n i e  g m i n n e g o  
i p o w i a t o w e g o  s ą d o w n i c t w a  z a m i a s t  
w s z e l k i c h  i n n y e h u i z ę d ó w s ą ó o w y c h ,  
o d ł ą c z e n i e  a d m i n i s t r a c j i  od s ą d o ­
w n i c t w a ,  n s t a n o w i e n i e  p o d a t k u  do­
c h o d o w e g o ,  z n i e s i e n i e  c z y n n e j  a r mj i  
i z a p r o w a d z e n i e  m i l i c j i  n a r o d o w e j ,  
o b o w i ą z k o w a  i b e z p ł a t n a  nauka ,  o r a z  
w y c h o w a n i e  b i e d n y c h  u c z n i ó w  na 
k o s z t  pańs t wa,  c e n t r a l i z a c j a  u r z ę d ó w  
f i n a n s o w y c h ,  f e d e r a c j a  p a ń s t w  b a ł ­
k a ń s k i c h .

W czerwcu 1889 r. odbył się nierwPTy zja-d 
radykałów n Kragajewca( (Prva gt,avna fcupszH- 
na narodne radikulne siranku) przy współudziale 
przeszło 500 osób. Przewodniczącym zjezdu wy­
brano Nikolę Daszicza, zwolennika dyktatury w 
kwestjach partyjnych. Pierwszym punktem obrać 
było pytanie: z jakich członków ma się składać 
główny zarząd i gdzie pa być jego stała siedzma. 
Basza Mitoszerict i Kosta Borlsavljević domagali 
się, żeby siedzibą głównego zarząd i  był Biało- 
gród, a w skład jego wchodzili tyiko Białogrod- 
ezanie. Kółko Białogrodtzan uzyskało nieogr&niezo-

Le grand roi Patacake.
Dzienne zajęcia swoje rozpoczyna władca 

Okcitanji, znakomity król Patacake od rozmowy 
z Panem Bogiem. Od .rozmowy* — nałoży to 
pamiętać — nie od modlitwy — gdyż Patacake 
nw&ża się za reprezentanta bóstwa na ziemi i w 
tym też tonie, jak do równego sobie przemawia 
do Pana Boga. — Zwierza się z swojoj troski o 
poddanych i żali się, iż npiory dnehów, które — 
zdawało się — dawno jnż przepadły w zaświa­
tach, nepokoją noce prawowiernych Oketafl- 
czyków.

.A lt i między żyjącymi zaczynają się jnż 
znachodzić tacy, co oddają się marteniom, & nie­
ma nic niebezpieczniejszego, jak marzący Okci- 
teńezyk. Od marzeń do wolności jest tylko jeden 
krok.

Gdybym sóg ł ze wszystkich moich robotni­
ków porobić aa) rali, państwo byłoby uratowane, 
bo kaprale nie marzą. Ale to nie d& się znowuż 
wykonać, bo kaprale nie płacą podatków. A przy- 
tem «. bo wiązek służby wojskowej okazał się nie­
wystarczającym. Są indywidua, które po trzeeh 
latach życia kasarnianego jeszcze myślą!*

Po modlitwie rozmawia król Patacake przez 
chwilę ze swoim duchownym wychowawcą o naj­
wyższych zagadnieniach religijnych i filozoficznych 
i zabiera się do ;ualety. Podczas gdy cała zgraja 
dworskich urzędników myje, kąpie, masnje wład­
cę, on rozmyśla w milczeniu o wielkich history­
cznych problemach nrjbliższego poranka.

„Ciy mam w stroju belgijskiego admirała, 
ery może peruwiańskiego jenerała ukazać się fo- 
togrc fom, którzy natychmiast scenę założenia ka­
mienia węgielLego pod ckeitański Panteon za­
chowają dli nieśmiertelności?*

I Patacake myślał dalej:

.Czy nie należałoby przystąpić do poważne­
go przeobrażenia moich wąsów, a mój srebrny 
hełm kazać wyemaljować na czarno?*

Ale tajny radca fryzjer, odradził twierdząc, 
że ludzte, którzy noszą wąsy zupełnie podobne 
królewskim, nie posiadają ca grosz tego wyjątko­
wego królewskiego majestatu, ie zatem nic śmie­
sznego w tern niema. Wpłynęło to na postano­
wienie króla:

— Ekscelencjo -  rzekł — zostanę jednak 
przy tym nkładzie wąsów i nic w nim nie zmie­
nię; zawsze prosto, i ostro w górę: te wąsy to 
program i hasło mego panowan*a, a pan, eksce­
lencjo, je wymyśliłeś. Zamianuję pana rzeczywi­
stym znpełnie tajnym radcą.

Fryzjer zniknął wśród ukłonów, król zaś 
wszedł do szatni. Ten pokój był wielkości całej 
katedry. Dookoła stały nieskończone szeregi o- 
gromnyeh szaf, a przed każdemi drzwiami stał 
wyprężony lokaj. U sufitu wisiały jakby sztan­
dary inwalidów setki świecących złotem, pstrych 
uniformów, podobnych do nowych, świeżutkich 
liberyj.

W  środkn lomnLty stał tron. Tam usiadł 
król i w tejże chwili dachy służebne pokryły 
jego eiała śnieżno białą bielizną. Król siedział 
pogrążony w myślach. Troski panowania jnż się 
rozpoczęły. Bezradnie rozmyślał król, który uni­
form byłby najstosowniejszy na pierwsze kwa­
dranse poranka. Wreszcie powziął postanowienie 
i zawołał nnmer — 3756.

Była to dłnga, purpurowa szata marokańskie­
go mnftiego, do której należał także ogromny 
biało-czerwony turban. Idąc do królowej, by jej 
powiedzieć .dzień dobry*, zmienił król z tsz u- 
b-anie i wziął nr. 2115, iostjum wenecHeg? gou­
do] jera. Wreszcie pragnąc się ndać do ak&demji, 
gdzie mali książęta odbywali nruki, wziął nr. 1 
z swej garderoby : nagolenniki, kiry s i hełm.

W sali oczekiwał następca tronu w mundurze

jenerała dywizyjnego z ręką przy daszku. Za 
nim uszeregowany według wieku i rangi bata- 
Jjon jego 12 braci, wszyscy wyprostowani jak on 
i > ręką przy daszku.

Kolegjnm profesorskie, zebrane w komplecie, 
nstawiło się w tyle w półkole zgiętych karków.

Król ukłonił się wojskowo i zakomenderował:
— Jcneraie, proszę wystąpić!
Przy inspekcji pokazuje się, że jenerał-dywi- 

qoner miał pod mundurem schowany flet, u a 
którym w wolnych ehwilaeh wygrywał; za te 
sielankowe skłonności nie tylko musiał wysłu­
chać ostrej reprymendy od króla-ojca, ale znieść 
jeszcze następujące upokorzenie.

— Podporuczniku, proszę wystąpić — zawo­
łał Patacake i niemal musiał się uśmiechnąć, —\ 
kiedy z szeregu książąt wysunęła się najmłodsza 
latorośl. Chłopczyk miał dopiero trzy lata; był 
zaledwie podporucznikiem. Przywiązano go do 
ogromnego szabliska, ale bimo to maszerował 
dzielnie kroku nie zmylił, a stanąwszy przed 
królem, podniósł rącnkę do czoła.

— Dobrze, podporuczniku, doskonale! Dzi­
siaj obejmiesz komendę nad całym oddziałem.— 
W ten sposób raczę ci wyrazić moje najwyższe 
zadowolenie. Podporucznikn, każ przedefilować!

I mały człowieczek w hełmie nasuniętym na 
oczy stanął przed bataljonem swoich jedenastu 
braci, jenerała, pułkownika, kapitana, całej skali 
tytułów i godności. Kazał następcy tronn wstą 
pić w szeregi i starając wedle możności zniżyć 
'wój cienki głosik, zakomenderował:

— W  czwórki wstąp! Bataljoa marsc!
I szczególny bataljon przedefilował automaty­

cznie i sztywnie przed królem i opuścił sale, — 
Można było sądzić, że to marjonetki, które nikną 
w kulisach.

(Ciąg dalszy nastąpi}.



ue pełnomocnictwo n. p. prawo zuwie-ania soju- 
sza z inneai partjaml, prawo wykluczania nie­
godnych członków partji.
. Z mów, wygłoszonych przez radykalnych sze­

fów, przytaczamy w streszczeniu mowę Dasziesa:
....Niema w Europie narodu, któryby mógł 

więcej być godnym nieograniczonym suwere- 
nem w kraju, jak naiód serbski, niema bowiem 
w Europie państwa, utworzonego przez prosty 
lud. Gnajaci opanak *) wyzwolił ten kraj z pod 
jarzma tureckiego. Gunjae i opanak krwią swo­
ją  zrosił tę ziemię, iżby zrodziła wolność, praw­
dę i równość. Gunjae i ODanak n"e pozwolił dzi­
kim hordom tureckiej monarchji zniszczyć tsgo 
uroe ego bogatego krąju. Gunjae i opanak prze­
chodził góry i dolfny, rzeki i pola, kroeząe bez 
odpoczynku z jednego pola bitwy na drpgie i wy­
pędzając tureckich, urzędników i obywateli. Gun- 
jac i opanak karczował pnie, oprawiał pola i ul­
wy Gunjae i opanak n-eądzał szkoły, sady, ióż- 
ne urzędy publiczne; budował i ulepszał drogi 
dla lepszej komunikacji, ułatwiającej handel. Gun­
jae i opanak stoi na straży pogranicznej, broni 
kraj od nieprzyjaciela. Ganjae i opanak praco­
wał bez zmęczenia w skwarze i deszczu, śniegu 
i w mrozie, zapełniając spichrze eblebem, spi­
chlerze — zapasami żywności, piwnice — wi­
nem i wódką. Guujae i opanak odejmował od 
ust swoich (nawet w czasie głodu) i dawał sę­
dziom, iżby czynili sprawiedliwość — wojska, 
iżby się kształciło w sstuee militarnej i posia­
dało ulepszoną broń, — nauczycielom, iżby nau­
czali młodzież wytrwałości w pracy i patrjoty- 
zkiU, — polieji. iżby ochraniała jego mienie. — 
Gunjae i opanak stworzył to państwo krwią wła­
sną i podtrzymane je praeą swoją, strzeże go 
życiem i mieniem |wojem, prowadzi naprzód 
umiejętnością i sztuką, Guujae i opanak — to 
naród serbski — ma prawo uważać się za głó­
wnego gospodarza ziemi swojej i“ ...

*) Nazwa wiejskiego obu sit w Serbji.
1 trnaSSim mmm

Z E  Ś W I A T A .
L e t n i a  s i e d z i b a  p a p i e ż y .  Zamek Gan* 

delfo, letnia siedziba papieży, położona w uro­
czej miejscowości wysoko nad jeziorem Albań­
skie*, z'przepysznym widokiem na góry Albań­
skie, Sablftskie, Kampanję i morze, a od r. 1870 
niezamieszkana, podlega obecnie rnpełnemu od­
nowienia na rozkaz Pinia X. Z Rzymu sprowa­
dzono meble kosztowne, odświeżono wspaniałe sa­
le, urządzono łazienkę, telefon i t. d.

Na wieść o tych pracach rozeszła się pogło­
ska, że Pius X. zaniechawszy praktyki, oprowa­
dzonej w życie przez Piusa IX  i Leona XIII-go, 
porzuci na lato dobrowolne więzienie w Waty­
kanie i przeniesie się do Gandoifo. Pogłoska ta 
wszakże okazała się mylną, nie Papież bowiem, 
lecz sekretarz stanu, kardynał Merry del Val, 
wysłany przez Piusa X  na letnie mieszkanie, za­
mieszka w starej siedzibie papieży. Pracownia 
kardynała połączona będzie bezpośrednio telefo­
nicznie z WatykaLem.

*
*

f m i e r ć w k o t l e .  W  fabryce tektury hr. 
Broel-Platera w Platerowie, w Królestwie Pol­
akiem, zdarzył się następujący wypadek: Z roz­
porządzenia dyrektora fabryki p. Sławińskiego, 
sześciu chłopcom z palaczem Papkiewiczem na 
czele, polecone oczyścić wnętrze jednego z ko­
tłów parowj-eb Gdy chłopcy weszii do środka, 
palacz •"'skasał im, co mają i jak robić i sam 
wyszedł ■ kotła, poezem zapomniawszy o tern, 
że klapę rury, prsepuszczająeej wodę, nie jest 
zamkniętą, zarządrfł filtrowanie wodi, kotła są­
siedniego. W  tym czasie w palenisku kotła pier­
wszego siedział robotnik, który dosłyszawszy 
szum w kotle, wyskoczył z paleniska i ostrzegł
0 wejściu wody do Kotła z chłopeami. Rzucono 
się do -atowania nieszczęśliwych, lecz już było 
za póino. W seyscy chłopcy “ostali oparzeni wrząt­
kiem, z tych pięciu zmarło w parę godziq w 
lecznicy fabrycznej: silne oparzenie otrzymał 
również Pnpkiewisz.

*
P o w s t a n i e  f l e r e r ó w .  Misjonarz N&cht- 

weg z Owikorerc w Afryce południowo-zacho­
dniej nadesłał do Oiwalnik niepomyślne dla 
Niemców wieści. Doniósł on bowiem, że opróci 
Przebiegłości Hererów, która dotkliwie daje się 
Niemcom odczuwać, obecnie wśród wojsk nie­
mieckich grasuje tyfus, dziesiątkując szeregi. 
Deusche Tageszeitima publikuje znoun list pe­
wnego farmera niemieckiego, który obwinia rząd, 
że swojem postępowaniem sprowokował Hererów
1 wywołał obecne iiowstanie w Afryce południo­
wo-zachodniej.
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Od Administracji.
!!  Czas odnowić przodplatę! !

T,ora wynosi:
W KRAKOWIE

miasinOTWM^KVVwiUVmil*sv * . . 2 kor.
kwafUJme . . . 6 „
rocztiie . . . . 2 4  „

Za odnoszenie o 40 h. drożej.
NA PROWINCJI: 

miesięcznie . . 2 k. 70 h.
kwartalnie . . 8 k.
rocznie . . . 32 k.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 40 hal za każdą zmianę  adresu .

K RO N IK A.
Kalendarzyk MŚeldiiy. DH6 śród _ Zutlenienie iw. Sssze- 

pana i Lidji; we czwartek Dominika wyznawcy.
Kalendarzyk aatraaaartezay Wachta słońca rozpoes%ł się 

dziś o godz. 4 minut 14, zachta przypada o gods 7 mi­
nut 18, długość dnia godaiu 15 minut 4.

K m pąfw te ty lfc*  w O h m f « ę s n !

Ztkupine dl* pogorzelców Brzeski. R»ut li- 
t- raoki ze współudział' m najwybitniejszych literatów 
po sWeh, odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę dnia 
7 b. m. w sali zakładu dra Chramea w Zakopanem. 
Powąl k o g. 7 wieczór.

TyfttS W Kulparltewle. W zakładzie dla obłąka­
nych w Kulparkowie i y»aobn%ł — prawdopodobnie 
w.kntek braku dobrej wody do picia — tyfua. Ogó­
łem zapadło na tę chorobę w oddziale męskim i żeń­
skim dwunastu chorych i cztery posłagacski. Wszy­
stkich amlewcw) w osib*: u. do a  su, stojącym w par- 
ku zakładowym

„Ognisko pt I8i leL w P fld lj. którego zadaniem 
jest spójnia Polaków, mieszkających w stolicy 0»«ob, 
oraz Ich przyjaciół czeskimi, a nadto przyczynianie 
się do szerzenia w Grochach wiadomości o Polakaefc, 
będzie tej jesieni obchodziło 25 ieoie swego istnienia. 
„Ognisko" ma zamiar urządzić wieczór uroczysty ku 
ucrozemu peHęci aiezapomnianego przyjsctela To- 
laków, ó p. Bdwarda Jeliaka Z obchodem będzie 
połączona wystawa prae i pamiątek po nim. Dochód 
będzie przeznaczony na wyda łe aied*aron aayoh je 
zzer** utwrrów J liska.

ZflktZCIM książki Księgarnie polskie w ?-usvh 
ottmmab zawiadomienie, że następujące książki, po­
między innemi, zostały zakasane: Adam Mickiewicz, 
„Księgi pielgnymsswa", St. Tarnowski „Dzieje na 
sza w oststnioh 100 latach" i Grzb ń«ki „Hfstorja 
Polski “ .

Podwyźsreale „Otłmirkaizuligów” . P «ma
nzrodoa o-niemieckie podają, że podwyższenie „Ost- 
markenznlłigów “ dla aiuozycieli jest rzeczą zndery 
dowsną. Na przyszły etit postanowiono podwyższyć 
dotychczasowy fundusz dyspozycyjny, wyn szący obe­
cnie 200.000 marek. Teraz będzie mógł rząd zagwa- 
raatowsó, że odnowienie polskiego państwa na jaw- 
sze i zupełnie jest uniemożliw one, na nauczy .dęli, 
a raozei na ich obowiązkowość, przekonanie, wier­
ność, chnreiter niemiecki atc. powinny podziałać te 
dokładki, jak de*ecz aa ja-rzyry Co za hilas podnio­
słyby te same pisma, gdyby takie dokładki wymyśli­
li Węgrzy w Siedmiogrodzie.

Niw * szyki** pruska. Ks. Jaskulski, proboszcz 
w Rogcisie, w W. Kb Posnańskiem wystawił dzier- 
tawcy probostwa, bez upoważnienia członków dusoru 
kościelnego, dokument, na mocy którego, dzierżawca 
zastawiał swój inwentarz żywy i martwy, a aa moey 
k*órego tenże dzierżawca mógł z«dą.gaąó pożyczkę i 
dokument podpisany zcatał przez proboszaaa i dwóch 
członków dozoru. Pomimo to, te postępowanie takij 
jest uświęcone prawem zwyczajowe*, ks. Jaskulski 
z -tnł pociągnięty do odpow edrialnośoi sądowe) i po­
czątkowo nniewinaioay. Ale na skutek decyzji sądu 
R*e«y w Lipsku, sprawę tę sądzono ponownie i ks. 
Jaskulski soi tal skazany na cztery tygodnie więzie­
nia. Wyrok ten wielkie wrażenie wywołał wśród kle­
ru panońskiego, jak pioią bowiem pioma tamtejsie, 
setki podobnych dokumentów wystawiają rs!ęża ce 
rocznie, zawsze w imieniu dozom kościelnego i nie 
było od 1875 roku wypadku, ażeby z tego powoda 
wynikały nu porosum ei da, cóż dopiero spruwy karne. 
Ks. Jatkulski założył rewizję wyroku.

Czv Bib kaezki? Berliński „Reicłubote* dono­
si że R *j» miała zapytać rząd niumieeki, jakie za­
jęłyby Nbmcy rtanowisko w razie gdyby Rosja była 
lmussoną ztebodsie (polskie) swe prowincje ogołocić 
z wojsk, i gdvby w tych prowincjach miały zajść 
rozruchy polskie, lob inne rewolucyjne objawy. Mini­
ster wojny Ton Einem powrócił jzk najprędzej z rwej

podróży do Berlina, aby s kanclerzem Buiowem w tej 
sprawie odbyć konferencję.

U B A W Ó W  » slerpui*.
Z* duszę ś. p Adaiua Asiyka odbyło się w«w- 

raj o godzide 9 rano, jako w siódmą rocznicę *gw- 
bu, w kościele 00. Pauliaów aa Skałce, aabożeństwe 
żałobne, ataraaiem Zarządu głównego Tow. Sskaij 
Ludowej, którego zmarły był założycielem, oraz pierw- 
sr-rm prezesem.

Nabożeństwo odprawił ks. Wincenty Mayer, Pau­
lin, a były na uiem obecne wszystkie miejscowe Ko­
ła T. S. L. wraz z teraźniejszym prezesem dr. Ban* 
drawskim, ora dofó licznie zebrana publicoLCŚĆ. Nb 
■arkofagr poety w krypcie kościoła, złożono od To­
warzystwa wieniec z napisem: „Ś. p. Adamowi A-
sajko*i — w siódmą rocznicę zgonu".

Zipllkl Osfiblttl. Naczelnik straży pożarnej p 
Nowotny, powrócił daiś rano z Wiednia, gdzie Dawil 
W {sprawach urzędowych.

Od próf Bu]wld* otrzymujemy aaatępujące wy­
jaśnienie z powodu pogłosek obiegających w aprawk 
sahlerzyszsseaib surowiej:

„Gdy od jednego z lekarzy otrzymałem zawiado­
mienie, że surowica przeoiwbłbaiosa z d. 18 ltpca 
jest mętaą i po jej zastrzyKaięciu u dziecka wytwo­
rzył się ropień — natychmiast zawiadomiłam odbior­
ców surowicy o potrzebie zwrotu seiji z dnia 18 
czerwca celem zamiany na świeżą.

Badanie zwróconej surowicy, wykonane w zakła­
dzie hygjeny wykazało istotnie w niektórych Hane­
czkach obecność bzkterji, znanej pod nazwą frontow­
ca Stapkyloeons, bzrdso pospolitego pasożyta w ja­
wie ustnej prawie każdego zdrowego człowieka, któ­
ry tą drogą z powietrza spadając do niektórych ftz- 
szeesek, pomimo wszelkich stosowanych oatrożnesei 
niekiedy się tam doataje.

Bakterjn ta w niektórych wypadkach może syv- 
wodow*ć ropień w miejscu saatrzykaręcit, % powodu 
jednak bardzo zmniejszonej jadów itośoi wogóle ak 
jeat greżaą, a tern mniej acbójczą".

Dr O. łh-jtcid.
Wćlce zgrumadzilll Tow. Kredytowego ręko- 

dzielników i przemysłowców odbędsie się ddala} e 
go dr. 5 południu w sali Rady miejskiej.

Burzeli! „WikarówkiL. Na Wawelu odbywa się 
obecnie barsenie bardzo staregi i pięknego w pro - 
persjach budjhku, zwanego wikarówką. Nie wątpi­
my, iż architekt H-ncel kierujący ebeoaie robotami, 
postawi dtikłaltą topję tego budynku, by zachowa# 
ta»ą syiwete Wawelu, do jakiej się oczy nasze przy 
iw;, czaiły. Wszelkie wątj'liwej wsrtoćoi artjstyonw 
nownlje byłyby tu i  t na miejsoh.

Rni»byśmy c-i zyn,ać w tjm względzie wyjaśni- 
nia. Wszelka tajemniczość w tych wypadkach spro­
wadza tylko opłaktae skutki. PrA zuaaatsa nize- 
mn nie ubliża, ale kto są na sztuce ue zna, niechaj 
nie rządzi.

F. malowanie kościoła w Czway jest grzechem, 
witającym o pomstę do sitaki, a pneeie ale brak 
instytucji i stowarzyszeń artystycznych, które zawsze 
chętnie pośpieatą a radą.

Obecnie ciskamy pieniądze w błoto i narażamy 
się za tytuł b rbuzyńeów.

AumililtraiJ* podltknw Iż pomocą pwLaUw 
rozlepionych na rogach ulic, waywa właścicieli do­
mów i realności, położonych w Krakowie, a podlega­
jących podatkowi czynszowemu, aby do końca b. m. 
przedłożyli fasje csytRz we wraz z opisem topografi­
cznym swych realności, celom wymiaru podatku do­
mowo- czynszowego za lata 1905/6-

Staeje widna przy ul. Garncarskiej i przy pla­
cu Groblo funkcjonują już od soboty, napełniając 
dziennie 200 razy beczkowozy wiejskie. Daje to bu­
sko 400 metrów sześciennych wody. Wskutek tegn 
ulice byzają skraj nie częściej, jesroze jednak nis 
lak często jakby należało, ponieważ bacz ty wozów p« 
siada wiazto n ewiele.

Krkb.ioż kisilalKL. Wczoraj o gods.ir.ie aaóatej 
reno w roicie!o 00. Angusijasów na Kaźmierza, wy­
ważył Brat Piętrząc dwóch mężczyzn usiłojąeyrb o- 
derwać kłódkę przy a.arbusce zaaj dujące, atę w krnż- 
ganku, którzy zgłoszeni nadejściem jegy zbiegli. — 
W godzinę później, bbostrzegł organista z chóru zno­
wu tych samych dwóch złodziei operujących w nawie 
bocznej około wielkiej skarbony. Zszedłszy prsets 
do zakrystii, wezwał pomocy Bratz Pietrzaka, ejlem 
pochwycetia zbrodaiarsy. Ci jedsak wczas uciekli.

Natomiazt przytrzymano dwóch innych, stojących 
na straty przed kościołem; trzeć* zdołał ujść.

Okatało się, że jest to dobrze zorgtnizo w asa azaj- 
ka złodziejska, znana policji, operująca od dłużssegi 
czasu po kościołach. Aiesztowaal nazywają się: Mar­
celi Rudnicki i Bruno Schmidt Trzej tbiegli prze­
prawili się przęa Wisłę. Są nimi: Stefan Włodarczyk, 
Juljsn Bacatowski ora: Walenty Kaleta.

Krrihka policyjna. Wczoraj sresztowaac nieja­
kiego Franciszka Kozła, złodziej* kieszonkowego, ze 
kradzież zeg«rków w hali liojtsoyjaej, oraz w kawiar­
ni Drobaera na plantach.

Składki D la staruszki :  L. S. 2 kor.
Na budowę  groty M. F z Lourdes: Emilią 

i Stzolsław Samlicoy 4 kor.
N» k o ś c i o ł y  na kr esac h;  Eaiija i Stani­

sław Samliecy 6 kor.
Na p o g o r z e l c ó w miasta Brzeska:  ks. N. 

z Bochni 5 kor

___________' ____________ _________ I4
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NEKBOLOGJA.
Z BrodBiokltŁ b ite '> B ‘ l i ńzkz ,  tona dyrekto­

ra poctn w Krakowie, pizeiywmy lat 37, marła d. 
1 zierpii*. Pognęb odbędzie zię dzia'aj o gtdr*iile 
I tej popcładmm z gmachu pocztowego. Naboi-eńztwc 
żałobne odpraw ioaem sostaiie we eiwartek Ł  4-go 
•ierpnia b. r. o godi. 9-ej raao w kośoiele 00. Je* 
zuitów.

Marja z hr. fiadenich hr. Danii Borkowska,  
aatroia niepospolitych zalet serca i umyshi, marła 
we Lwowie wcioraj o gods. i  po pcł. po dłużnej 
tłabośei. Obrzęd pognebowy odbędzie zię w piąUk 
4aia 5 sienni* o gods. 10 pned południem.

O a fe r y t l ik f  Uapojo, sprsodaj* i najmują, 
fortepiany, pianina, kiimouj* i p la a a l s  —> 
krajowa i Lagtaniisna — nowe i i p . -r*iM —• 
sa gotówkę i na spłaty — bez salleski.

Repertiar Operetki IwawakleJ w Krakowie.
VCe środę 3 sierpnia: „Świat na opak", fantastyeaao- 

groteskowa opero bll w 5 odsłonach K. Kapellera.
We czwartek 4 sierpnia: „Posłaniec Nr W«#a, ope­

retka w 3 akt s prologiem C. M. Ziehrera.
W piątek 5 sierpnia: „BindysF, operetki, w 3 aktach 

J. Offenbacha (na benefis chóru). _______________

K ^ d k  h w o r y i t y c s i i ^ .

Trafił ewój oa swego.
(idy byłem r  Afryce — opowiada pewien podió 

taik — spotkałem raz murzyna, tak czarnego, ze, 
aby go zobamyć, mualałem zapalić świecę...

— No, to jeaaeze nic — woła inny. — Ja bę­
dąc w Anglii, widywałem tam tan cienką panię, te 
aby ją moina było zauważyć, musiał* zawsze przy­
najmniej dwa razy wejść do pokoju.

Partia pikiety.
— X gra w pikietę ze znajomym dentystą.
— Mam ząb do wyrwania, — przypomina so 

bie — grajmy więc o ton ląb. Jeżeli wygram, pan 
wyrwie mi ząn bezpłatnie.

Dentysta przegrywa.
— A więc musi pan wymać mi ząb bez ł̂a 

taie! — woła X , uradowany wygraną
— Dobrze, — odpowiada de»tv»t» — ale te:ai 

.grajmy o wyrwanie tego zęba bu bóla.
^rnnmmmmssmmmmuiiiwsmaw— MBWMswww iiimiwsąwnęgyti tąm . fagnm

K M b  M i - a n e z i ł
* Jan Lemański. „Proi» ironiezna*. Warsza­

wa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1904.
(z. s.) W ślieznem wydaniu, niezmiernie wy­

tworni e drukowałem, a preyoedODiu_«juj baroao 
wdzięcznie skomponowaną i barwnie malowaną 
winietą tytułową pędtla Edwarda Trojanowskie­
go, ukazały się w tych dniach na widok publi­
czny pod powyżej wymienionym tytułem: bajki, 
bajeczki i prrypowiastki prozą Jana Lemańskie­
go, młodego, dzielnego, wielce utalentowanego 
satyryka, z którym zapoznał nas Miriam (Zenon 
Przesmycki)pierwszy, w swojej „Chimerze*. Le­
mański jest poetą. Większe jego ntwory, kreślo­
ne dawniej mową wiązaną i obecnie nie wiązaną, 
we często bezwiednie rytmiczną, przy ciętej iro- 
nji, odznaczają się bogtetwem twórczej, zupeł­
nie indywidualnie wzlatującej wyobraźai. Lecz i 
mniejsze, całkiem drobne, w których rozmyślnie 
gra na starych motywach bajkopisarzy swojskich 
i obcych (ooeząwszy od Etopa, a skończywszy 
na Krasickim) osobowość jego występuje dziwnie 
orygina»me i nowocześnie. Tłómaczy to on i  wiel­
ką prostotą: „Od ezasu wynalezienia bajek — 
powiada — zwierzęta skłonniejsie do czytania i 
przyjmowania dobroczynnych wpływów literatu­
ry, to i owo w naturze swojej przeznaczyły. — 
W bajeczki eh poniższych o takich właśnie 
ulepszonych stworzeniach mowa*. Jaką zaś ce­
chę to „przeinaczenie* nosi na sobie, wyjaśn* 
lepiej, od wszelkich wywodów krytycznych, cy­
tata bajki Lemańskiego o „Lisie i kraka*, któ­
rą niegdyś po mistrzowska opowiedział Lafon- 
talne, a po nim następnie biskup warmiński 
i wielu, wislu innyefe autorów, należących do 
przeszłości, etyli raezej do historji piśmiennictw 
europejskich. Przepisuję ją dozłownle. „Krak sie­
dział na gałęzi, trzymając w dzióbie kawał sera. 
Ujrzał to lig i mówi: „Słyszałem, że pan śli­
cznie władasz tenorem, i że to u was rodzinne. 
Zaśpiewaj proszę*. Krak zjadł naprzód ser, a po­
tem rzekł: — „Czy masz pan młodszego brata? 
Tak? a więc przyjdź z nim jutro, o tym ezasie, 
w to miejsce, to wam powiem, żeście kpy oby­
dwa. Czy nie wiesz, £e jestem tym samym kra- 
kiem, którego jnż rak wystrychnął na dndka 
wyehwalaii.em przodków. Mało accepto stultus 
?apit — wiesz pan. Czytałem, i, ostatecznie, al­
bo się korzysta, albo nie. Pan, widzę, masz je ­

szcze dożo starej naiwności, ehoeiażes its. Za­
gnam*. 1 odleciał*. •— Wszystkie, ile Ich jest 
w ładnej książce, są równie jędrnie, nowocześnie 
1 indywidualnie przetworzone. Czeka je snkees 
zeałi tony.

Watykan 1 Francja.
Zerwanie stosunków dyplomatycznych.

Paryi 2 sierpnia. Słychać, źe biskup LavaL 
na wczorajszej koniereueji z dyrektorem mini­
sterstwa wyznań, zupełnie n ie  w y j a w i ł  za­
m i a r  u, jak to mylnie głoszono, z r e z y g n o ­
w a n i a  ze  s w e j  g o d n o ś c i  i udania się mi­
mo proteztn rządn do Rtymn.

Paryi 2 sierpnia. Dziennik Matin donosi, że 
bisknp Lzyal oświadczył, iż poaat w minister- 
ztwie wyznań swą d y m i s j ę ,  w r a z i e  g d y ­
b y  o n a  m i a ł a  s i ę  p r z y c z y n i ć  do  r o z ­
w i k ł a n i a  ko nf l i kt u . W ministerstwie oświad- 
csouo biskupowi, że d y m i s j a  n i e  o d p o w i a ­
d a ł a b y  e e i o w i i  polecono ma, aby powrócił 
do swej djeeetji, to też biskup uczynił.

Rzym 2 sierpnia. Słychać, że skutkiem wy­
jazd a całego składu poselstwa francuskiego przy 
Watykanie z Rtymn, interesy katolików francu­
skich w sp-isób, pozbawiony wszelkiego chara­
kteru urzędowego, zastępować będzie przy Wa­
tykanie abbi Gdtnlln, dłagoietnl kapelan tego 
poselstwa.

Ostatnie posłuchanie sobotnie de Courcela u 
kardynała-sekretarza stanu Merry del Vaia trwa­
ło tylko dwadzieścia minut. Zaraz potem Ojciec 
Św. konferował z Merry del Valem, a p. de 
Coureel poezynił przygotowania do wyj uzda

Ojciec św. czuje się wprawdzie boleśnie do- 
tkniętym ostatulemi przejściami z Francją, zer­
wanie stosuuów wszakże pizyjął te spokojem 
cżystego snmieaia.

Paryż 2 sierpnia. Organ watykański zaprze­
cza pogłoskzm, jakoby Combes miał być eksko- 
mnnikowany.

Nieprawdziwą jest rówi.'eż wiadomość, jako­
by cesarz Franciszek I. miał przesłać telegram 
kondolencyjny Ojcn św.

Tutejsze sfery watykańskie przejęły z zupeł­
nym spokojem zerwanie stosunków z, Frantyą, 
jako oddawna praewidywano. Przypisują one fa­
ktowi wielkie historyczne maczanie

Rzym 3 sierpnia. Papież Pius X  odbył k o n ­
f e r e n c j ę  z n n u c j e s b e m L o r e i i z e l l i m ,  
który mu ziożjł sprawozdanie.

Rzym 3 sierpnia. Z gmachu poselstwa fran­
cuskiej ambasady przy Watykanie u s u n i ę t o  
w c z o r a j  g o d ł a  R e p u b l i k i .

l O l K  A .
d e p e s z e  d z ie n n e .
Zwycięstw* Kurokiejju.

T*kio 2 sierpnia. Doniesienie Biura Reutera: 
Po dwudniowej walce pobił jen. Kurek! wczoraj 
Rosjan, w dwu oddzielnych walkach kolo Ynohu- 
Iłkin i koło J a n c z e l l u .  (W dwu oddziel­
nych walkach, to znaczy prawdopodobnie ata­
kiem centrum, a potem atakiem skrzydłowym. 
Red)

Z Inkau.
Tokio 2 sierpnia. Rtąd jap ńiki postanowił 

z daiem dzisiejszym o t w o r z y ć  l u k  a a dl  a 
handl u.  Okrętom nentraloym doęwolono na 
swobodny przejazd z tem zastrzeżeniem, że nie 
będą one przewozić żadnej kontruiandy.

Oblężenie Portu Artura
Londyn 2 sierpnia. (Teł. wł.) Donoszą tutaj, 

że s z t u r m  do P o r t u  A r t a r f  t r w a  b e z  
p r z e r w y .  Od c z w a r t k a  c z y n n y c h  j e s t  
60 b a t e r y j  po l ny e h .  Sztur® a bu kieruje oso­
biście naczelny wódz wojsk japońskich, marsza­
łek Oyamu

Londyn 2 sierpnia. (Tel wł.) Tutejsze posel­
stwo japońskie ogłasza, że s z t u r m j e n e r a ł -  
ny d o  P o r t u  A r t n r a  r o z p o c z ą ł  s i ę  w 
s o b o t ę .

Japończycy liczą 240 dział oblężiiiezyeh.
Pod Władywoatokiem

Tokio 2 go sierpnia. (Tel. wł.) Rząd japoński 
przeznaczył cztery okręty wojenne ds stałego 
pilnowania eskadry władywostoekiej. Później na 
w o d y  w ł a d y w o s t o c k i e  w y r u s z y  e s k a ­
dr a  a d m i r a ł a  T o g o .

„Maiaoca*.
Petersburg 2 sierpnia Pojawił się komuni­

kat rządn opisujący aferę „M^iacca Komunikat 
powiada, że wypuszczenie na wolność „Malaccl® 
na podstawie oświadczenia rządu angielskiego, 
że ładunek n&ieży do Anglji, n ie  w o ż  u a t ł ó ­
m a c z y  ć w t e n  s p o s ó b ,  j s. k o 'o y r z ąd

c a r s k i  z a n i e c h a ł  z a m i a r u  w y s y ł a n i a  
p o j e d y ń e z y e h  k r ą ż o w n i k ó w ,  uioo wo- 
góle okrętów wojennyeh d la  z a p o b i e ż e n i a  
d o w o z o w i  k o n t r a b a n d y  w o j e n n e j  dla 
Japonjl.

Peterahb’ g 2 slespnia. Eos. aj. tel. donosi w 
nznpełnieniu doniesienia rządn rosyjskiego w spra­
wie „Malaecs.*, że termin instrukcji danej krą­
żownikom „Petersburg* i „Smoleńsk*, na mocy 
której „Małacca* została zatrzymaną przez nie, 
jn ż  np ł y n ą ł .

O e p e n e  meeme.
Klęska Kuropatklna.

Londyn 3 sierpnia (Teł. wł.) Daily Mail do­
nosi, i t  d n i a  1 bm. o 20 mi l  od L i a c j a n g  
j  e n e r  ał  K n r o k i  p o b i ł  na g ł o w ę  w o j ­
ska  E u r o p  a t t i n a  i z d o b y ł  c a ł y  s z e ­
r e g  ar mat .  Straty obustronne są z n a c z n e ,  
gdyż oL>a wojska walczyły n a d e r  z a c i ę c i e .

roklo 3 sierpnia Jenerał K i r o k i  donosi:
Arrnja nasta rozpoczęła c świcie dnia 3i-go 

ltpca waikę przeciw nieprzyjacielowi, który ob­
sadzi Kusui ndżn i Janczelin o 6 mil na zachód 
od Autien. obie miejscowości w odległości 25 mil 
od Liaojaug. Wojska rosyjskie pod Knsnlindza 
Składały się z dwó c h  d y w i z y j  t odpowidniej 
iłośei armat. Wojenne operacje zostały wykonane 
w e d ł u g  z g ó r y  u ł o ż o n e g o  p r z  « nas  
pian.u,  a p r z y  z a c h o d z i e  s ł o ń c a  o b a  
s k r z y d ł a  n i e p r z y j a c i e l a  b y ł y  p o b i t e .  
Ponieważ nieprzyjaciel był w znacznej sile i zaj­
mował obronne stanowisko, nie mogliśmy zająć 
jego stanowiska.

O wschodzie następnego dnia p o d j ę t o  na 
n o w o  atak.  Około północy udało się w y p ę ­
d z i ć  n i e p r z y j a c i e l a  z j e g o  s t a n o w i s k  
Ścigaliśmy nieprzyjaciela 4 mile ang. ua zachód. 
Koło Jancteiin stali Rosja ile w sile dwóch i 
pół dywizyj z 4 baterjami. Atak także i ta zo­
stał ze s k u t k i e m  w y k o n a n y .  O zachodzie 
słońca zajęliśmy główną pozycję nieprzyjaciela. 
Część wojsk nieprzyjaciela stawiła b a r d z o  ra­
d ę  ty opór ,  tak, iż mnsibliśuy noc przeblwa- 
kować na płaca boja.

O i wicie dnia 1 sierpnia przeszliśmy pono­
wnie do ataku. D o g o d z i n y  8 r a n o  wozyct- 
kio wzgórza były w naszych rękach. Naszych 
strat jeszcze nie stwierdzono. Z d o b y l i ś m y  
w i e l e  d z i a ł  p o l n y c h .

w  walkach tych masleliśmy podetas ataka 
przezwyciężać w i e l k i e  t r u d n o ś c i ,  gdyż po­
stępowaliśmy przeciw stromym wzgórzom, a nie 
snęliśmy odpowieunlej pozycji do ustawieo<a ar- 
tylerji, przytem p a n o w a ł  u p a ł  o k o ł o  40® C.

Petersburg 3 sierpnia. Jenerał-porneeuik Sa- 
c h a r o w  telegrafuje do sztabc jene-aiuego pod 
datą oaegdajszą: Po zaciętej walce w dała 31 
lipca, naszs przednia straż wytrwała na swojeur 
stanowisku, rozciągającem się w klernnku Saj- 
mate Liaojang. Duia następnego przedsięwziął 
nieprzyjaciel atak przeciw prawemu skrzydła 
straży przedniej, skutkiem czego wojska nasze 
były zmuszane c o f n ą ć  s i ę  poz a  w ą w ó z  
J a n t z e i l n .  W kierunku Fengwaugczfcng Liao­
jang dnia 1 b. m. było wszystko spokojnie.

Dnia 30 lipca przedsięwzięli Japończycy f or -  
s o w u y  ma r s z  r e k o n e s a n s o w y  w kiernn- 
kn z h engwaugcaeng kn Uajczeng. Ogień na­
szych forpoczt, wsparty przez ogień rezerwy 
straży prtedniej, zatrzymał nieorzyjaciela, który 
zesstdł z gór na południe od Tomaczenu do do­
liny Iszakho i maszerował na Simnczeog. Pono­
wny atak wykonany przez ple hote japońską na 
nasze stanowisko na wschód od Smezendza, a 
mianowicie na prawe skrzydło naszej pozycji 
koło wąwozu Khanhualin, był popany przez o- 
gień artylerji górskiej i polnej. Dwa oataljony 
rosyjskie wysunięte najbardziej naprzód, wytrzy­
mały atuk nieprzyjaciela, a ogień jeduej rosyj­
skiej baterj) uniemożliwił japońskiej baterji pol­
nej ustawić działa. Równocześnie został przed- 
siewzięty atak z Ufiiiseuhiu. Japońska artyieijt 
została odparta ogniem naszej przeduiej straży. 
Nasze straty wynosiły 2 oficerów i 34 żołnierzy 
rannych.

Dnia 31 lipca przedsięwziął nieprzyjaciel atak 
w kierunku Paoklnncia, o 3 kilometry na poła- 
dniowy zachód od wąwozu Khsuhualin. Cacąc 
przeprowadzić tę operację, wysłali Japończycy 
Ua wzgórza na południe od Ufansiuhon dwie ba- 
terja górskie Ogień naszych Daterji na poindulo- 
wem skrzydle naszych poeyeyj koło wąwozu 
Khaubual<n, zmusił japońską baterję zaraz po 
pierwszych strzałach do opuszc«enia pozycji, pod­
czas gdy draga baterja nie zastała dopuszczoną 
do ustawienia armat. Równocześnie piechota ja ­
pońska maszerując na Lankhaueia w znactue; 
sile z"St»fa ws>r*ymaną ogniem naszej bsterji

i C y lin d ry
as f a b r y k  8 e o t t a .  i  C k i r y s t  y s a  —  poleca 178a

Skład iiisiizajf m îiaj 202ISUW lUMWlul, braków, Siamtotska 3, Hoini Saski.



i  dw<* 3 sierpnia , S Ł O S  N A R O D U * Nr. 214
1 itrtał&ml 6 kompanij. Po uaszej stronie 2 ofl- 
eorów zabitych, 1 ranny, 20 żołnierzy tabiiyzh 
i rannych.

Dala SI zaatakowały dwa bataljony japot- 
ikiej pleehcty o godzinie wpół do 5 rano naizą 
itraż tylną w klernnkn z Fengwangozeng ku H»j- 
ezengowi 1 obsadziły wą»ót  pomiędzy Yanszuhu 
1 Sndzapndza. Po naszej stronie zostało rannych 
5 oficerów i 40 żołnierzy.

Dnia 1 sierpnia ograniezył się nieprzyjaciel 
do manewrów bez planu, skierowanych przeciw 
naszemu południowemu frontowi i utrzymywał 
na dłHgiej ltnji ogień działowy.

Paryż 3 sierpnia. Temps donosi z Hajczengu 
pod datą wczorajszą: Od trzech dni przedsiębio­
rą Japończycy c i ą g ł e  a t a k i  na p o ł u d n i u  
i na p o ł u d n i  o wy  m w s c h o d z i e  od H a j ­
c z e ng u .  Dnia 31 lipca dwie dywizje z 60 dzia­
łami zaatakowały Slmuczen, którą to; miejsco­
wość o p u ś c i l i  R o s j a n i e  następnego dnia 
wieczorem. Rosjanie cofali się powoli pod osło­
ną ognia artylerji. Japońskie siły, jak się zdaje, 
składały się z s i e d m i u  d y w i z y j  w o j s k  
ś w i e ż y c h ,  oraz odpowiednej artylerji. Pogo­
da eiągle piękna.

Oblęieiie Portu Artura.
Tokla 3 sierpnia. (Biuro Reutera). Krąży tu 

pogłoska, że J a p o ń c z y c y  po t r z e c h  d n i o ­
wy  eh, n i e z m i e r n i e  z a e i ę t y e h  a t a k a c h  
z d o b y l i  f o r t  S e a n t a i k a n , s z c z e g ó l n i e  
w a ż n ą  p o z y e j ę  o b r o n n ą  koło Porta Ar­
tura.

Bezobrazew w Parcie Artura.
Berlia 3 sierpnia. (Tel. wł.) Beri. Localanz. 

donosi z Petersburga, że wiceadmirał Bez o -  
b raz  o w, który był poprzednio w Władywo- 
stoku, z d o ł a ł  p r z e d o s t a ć  s i ę  przed dwoma 
tygodniami na t o r p e d o w c a  „ P o r u c z n i k  
Bu r ł a k ó w® do Partu Artura i objął komendę 
nad portartnrską flotą. — Bezobrazow znany jest 
■ odwagi i roztropności, to też koła wojskowe 
rosyjskie spodziewają się, że gdy Port Artura 
padnie od strony lądu, on zdoła wyprowadzić 
z przystani flotę rosyjską i oealić ją.

Alekslejew w Władywoztoku.
Petersbarg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Donoszą z 

Charbina, te dnia 2 b. m. p r z y b y ł  t am Al e -  
k s i e j e w  z M n k d e n n ,  gdzie widocznie n ie  
e z n ł  s i ę  j u ż  b e z p i e c z n y m .  Ucieczkę swo­
ją upozorował on rzekomo koniecznością nara­
dzenia się z jenerałami rosyjskimi, bawiącymi 
w Charbinie, co do krytycznego położenia Kuro- 
patkina. Aleksiejew o d j e c h a ł  n a s t ę p n i e  
do W ł a d y w o s t o k n .

Eskadra władywostocka.
Petersburg 3 sierpnia. Admirał Skrydłow na­

desłał do eera telegraficzne sprawozdanie o osta­
tniej, trzeciej wycieczce etęśei eskadry władywo- 
ztoekiej, która s z c z ę ś l i w i e  p o w r ó c i ł a  do 
p o r t n .  Ze sprawozdania na uwagę zasługi ją 
następujące ustępy:

Dnia 22 lipca w odległości około 100 mil od 
Jokohamy zatrzymano statek handlowy „ A r a ­
ta ja®, który wiózł kontrabandę wojenną, miano­
wicie materjał kolejowy i mąkę. „Arabję® za­
trzymano, obsadzono strażą i pod rosyjską flagą 
odstawiono do Władywostokn.

Dnia 23 lipca statki rosyjskie napotkały 
wielki parowiee transportowy, który mimo we­
zwania płynął dalej i dopiero po czwartym 
strzale, danym na niego, zatrzymał się. Po przej­
rzenia papierów okrętowych okasało się, że jest 
to angielski statek handlowy „Knight Comman- 
deur®, który z Nowego Jorkn wiózł do Jokoha­
my i Kobe kilka tysięcy tonn materjału kolejo­
wego. Nie nlegało najmniejszej wątpliwości, że 
jest to kontrabanda wojenna i że wskntek tego 
statek należy uważać za jeńca wojennego. Po­
nieważ dla brakn węgla nie można było, bez 
niebezpieczeństwa dla całej eskadry, eskortować 
statku do najbliższego portu rosyjskiego, prze­
wieziono załogę, papiery skonfiskował komen­
dant eskadry, poczem statek angielski zato­
piono.

Śmierć jenerała Kellera.
Petersburg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Beri. Tgbl. 

donosi, że na tern miejscu, gdzie jenerał Keller 
padł, ugodzony gzrapnelem, Rosjanie usypali tym­
czasowo piramidę z kamieni, z tą myślą, że gdy 
odbiorą (?) Mandżurię, postawią mu tam pomnik.

Jenerał Keller zginął na bardzo ważnem po­
sterunku. Świadomy doniosłości strategicznego 
znaczenia pozycji, której obronę jemu powierzo­
no — stąd bowiem wiodła droga do Liaojang— 
stanął na miejseu n a j w i ę e e j  z a g r o ż o n e m ,  
na wzgórzu koło baterji rosyjskiej o 50 kroków 
od tejże. Około godz. 2 pojawiła się na przeciw- 
ległem wzgórzu baterja japońska i rozpoczęła 
ostrzeliwać rosyjską baterję szarpnelami. Odłam

kuli trsfił jenerała raniąe go śmiertelnie; w 20 
minut późalej jenerał skonał.

Plany Japzijl.
Loiiya 3 sierpnia. (Tel. wł.). Times dowia­

duje się ■ Tokio, że Japońtzyey u le  p o p r z e ­
s t a n ą  na s a j ę e i n  M u k d e n n  tylko, ale 
p o s u n ą  s i ę  1 do C h a r b i n a!, aby w ten 
sposób p r s e e l ą ć  p o ł o ż e n i e  m i ę d z y  W ł a -  
d y w o s t o k i e m  a E u r o p ą  i odosobnić Wła- 
dywostok. A jeśli Rosja po przegranej pierwszej 
kampanjl nie tawrze pokoju, Japończycy n ie  
p o p r z e s t a n ą  na d e f e n s y w i e ,  ale r o z- 
p e e e n ą  a k c j ę  z a c z e p n ą  i podejmą o b l ę ­
ż e n i e  W ł a d y w o s t o k n .

Mobilizacja w Rosji.
Petersburg 3 sierpnia. (Tel. wł.) Oblega po­

głoska, że ea r  z a r z ą d z i  o g ó l n ą  m o b i l i ­
z a c j ę  r e z e r w  w g u b e r n i a c h  w e w n ę ­
t r z n y c h .  Z rezerw tyeh będzie ntworzona II 
a r m j a , nad którą naczelne dowództwo obejmie 
W. Es. M i k o ł a j  M i k o ł a j e w i e z ,  wnuk eara 
Mikołaja. Owa l i g a  armja r o z p o c z n i e  o i  
n o w o  wo j nę .

Petersburg 3 sierpnia. Car odbył wezoraj w 
Peterhofie przegląd 147 (samarsklego) i 148 (ka­
spijskiego pułku piechoty, które dziś odchudzą 
na pole wojny.

N ew y s p ó r  o  fla g ę .
Londyn 3 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail do- 

dcsl i Aden, że w 4 gudsiny pu przejaździe ko­
ło Perim okrętu wojennego angielskiego, wyrn- 
szyły w drogę okręty fLty ochotniczej rosyj­
skiej : „Smoleńsk® 1 „Petersburg®, które sygna­
lizowały ów okręt f l a g ą  h a n d l o w ą .  Wkrót­
ce spotkał się z nimi okręt handlowy angielski: 
„Indja®. Okręty rosyjskie widząc statek handlo­
wy, w y w i e s i ł y  f l a g ę  wo j e n n ą .

Koła handlowe angielskie są n i e z m i e r n i e  
w z b u r z o n e  tern n a d u ż y w a n i e m  f l a g i ,  
i domagają się od rządn e n e r g i c z n e g o  wy ­
s t ą p i e n i a  p r z e c i w  tema.

Następca Plehwego.
Wiedeń 8 sierpnia. (Tel. wł.). Neue Freie 

Pre»se dowiaduje się z Petersburga z jaknujau­
tentyczniejszych źródeł, że car M i k o ł a j  za­
m i a n o w a ł  j u ż  n & s t ę p c ę P l e h w e g o .  Jest 
nim d o t y c h c z a s o w y  m i n i s t e r  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  Murawiew.

N a c z e l n i k i e m  k o r p u s u  ż a n d a r m ó w  
z r o z s z e r z o n ą  w ł a d z ą  p o l i t y c z n ą  za­
m i a n o w a n y  z o s t a ł j e n e r a ł  K l e i g e l s ,  
były oberpoliemajster Warszawy, a obecnie je ­
nerał-gubernator Kijowa.

TELEGRAMY.
Pielgrzymka młodzieży do Rzymu.

Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Z Inicjatywy 
i pod protektoratem ks. arcybiskupa Byczewskie­
go organizuje się pielgrzymka młodzieży szkół 
średnich do Rzymn. Ks. arcybiskup Bilczewski 
uprosił dwa dyrektorów tntejszych szkół śre­
dnich pp. dra Teofila Gerstmana i Michała Li­
tyńskiego o podjęcie orgauizacji tej wycieczki.

Brób Chmielowskiego.
Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Grób honoro­

wy ś. p. Chmielowskiego ofiarowany przez mia­
sto jest jaż ukończony na cmentarza Łyczakow­
skim, a przeniesienie zwłok będzie się mogło od­
być w najbliższym czasie. Wybór projektu po­
mnika jaki ma stanąć na tym grobie, będzie 
mógł być dokonanym dopiero we wrześniu.

Mianowania.
Wiedeń 3 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: Pre­

zydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości mianował radcą sądowym sekre­
tarza sądn krajowego w Wiednia dra Rudolfa 
K o m o r z y ń s k i e g o .

Strajk woźniców.
Wiedeń 3 sierpnia. W strejku woźniców cię­

żarowych przyszło dziś do porozumienia między 
zastępcami robotników a zastępcami pracodaw­
ców, którzy po większej ezęści zgodzili się na 
żądania robotników.

Kongres aihlllstów rosyjskich.
Wiedeń 3 sierpnia. (Tel, wł.). N. Wien. Tgbl. 

donosi z Genewy, że niedawno odbył się tam w 
okolicy k o n g r e s  n i h i l i s t ó w  r o s y j s k i c h .  
Policja szwajcarska zauważyła dnia 23 lipca w 
Genewie jakiegoś podejrzanego endzoziemca i 
rozpoczęła go śledzić.

Tenże zgłosił się po kilka dniach do policji 
1 żaląc się na takie pilnowanie, przedstawił się 
jako r o s y j s k i  t a j n y  a j e n t  p o l i c y j n y  
p r z y b y ł y  d o  G e n e w y  w c e l n  d o ­
w i e d z e n i a  s i ę  c z e g o ś  o k o n g r e s i e  ni­

hi l  i s t ó w ,  mającym zię odbyć a pewnego ro­
syjskiego nihilisty.

Policja szwajcarska dała ajentowi rosyjskie­
mu do zrosumlenia, że w Genui jest ou niepo­
trzebnym, gdyż i sama może sobie dać radę. — 
Ow ajent znikł. Później dowiedziano się, że od 
24 do 29 lipca odbywał się w wiosee Chems 
kongres nihilistów rosyjskieh, w liesbie około 60, 
k t ó r y  p r z e r w a n o  na w i e ś ć  o z a m o r d o ­
w a n i a  P l e h w e g o .

Sejm węgierski.
Budapeszt 3 sierpnia. Sejm przyjął budżet 

ministerstwa oświaty 1 przystąpił do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości. Pc 
referacie odroczono dalszą dyskusję do dzisiej­
szego posiedzenia.

Strejk w Borysławiu.
Borysław 2 sierpnia. Wczoraj w południe 

około 300 strajkujących zgromadziło się około 
warsztatów Grenzona w Mrażniey i g r o ś n ą ,  
p o s t a w ą  s p o w o d o w a ł o  p r a e u j ą e y e b  
t am r o b o t n i k ó w  do p r z e r w a n i a  p r a c y „  
Po nadejścia patrolu żandarmerji, strejkująey roz­
prószyli się, poczem r o b o t ę  w w a r s z t a t a c h  
n a t y c h m i a s t  p o d j ę t o .

W nocy około li-tej godziny p o w s t a ł  po ­
ż ar  w kopalni Zeitlebena i Stybera na Potoku. 
S p ł o n ę ł a  w i e ż a  i b u d y n k i  p o m o c n i ­
cze.  Pożar zlokalizowano przy pomocy wojsłuu 
Z a c h o d z i  p o d e j r z e n i e  p o d p a l e n i a .  — 
Żandarmerja poszukuje sprawey.

Na dom robotnika, pracującego w kopalni 
Tow. Karpackiego, napadło 5 strejknjąeyeh z za­
miarem p o b i e l a  go  za z ł a m a n i e  s t r e j k n .  
Straż wojskowa przeszkodziła wykonaniu tego 
zamiarn i rozprószyła ekscedentów, jednego are­
sztowano.

Napad na wleeprezydeata Sobranla.
Sofja 2 sierpnia. Wiceprezydent Sobranla 

Pet ko w został wczoraj przez robotnika, wydalo­
nego z pracy, napadnięty i zraniony lekko la­
ską. Wypadek ten nie ma żadnego tła polity­
cznego.

Lwów 3 sierpnia. (Tel. pryw.) Rosyjski kon­
sol p. Pustosikln, jak donosi Dilo ma być ze 
Lwowa odwołany.

Drezno 3 sierpnia. Saskie i czeskie towarzy­
stwa żeglugi, wstrzymały ruch z powodu niskie­
go stanu wody.
mmmm ■ ' i...i.............................. ................ ........... ...

Ceny targowe z dnia 2 sierpnia.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 20-— do 21-— kor., pszenimt 
czerwona i żółta od 20 20 do 20 60 kor., pszenica 
węgierska od 19 60 do 20-20, żyto krajowe 14-70 dc- 
16-50, żyto węgierskie od —-— do —.— jęczmień 
aa krupy od 13 20 do 14-20, owies z opłatą akcyzową od 
14 70 do 15-20, groch od 20— do 26’ —, tatarka 
od 16 50 do 18-—, proso od 11-50 do 13 —, fa­
sola od 19-— do 26- — , jagły od 22-— do 28- — , 
siaao ed 7-60 do 8-60, słoma od 5-— do 5-40. 
koaiczyna od 9 — do 9-80, ziemniaki za hektolitr 
7’20 do 8' —, jaja za kopę od 2 60 do 3-—, masłe 
za kilogram od 1-80 do 2- — , masło za garniec od 
6 50 do 7-—  spirytus na 95® Tralesa za hekt. od 
— do 190-—, Okowita na 75°od — do 150- — 
Knkurudza za lOOklgr. od 14 20 do 15-— Kapusty 
świeżej w głowacn za kopę od —•— do — •—. Wyka 
za 100 klgr. od 12 50 do 14-—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —-— do — •— . Koni­
czyna nasienna biała z ł  100 k lg r .  od — dc 
—. —. Tymotka za 100 klgr. od —•— do — . 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19-— do 20-— , 
Siano nowe od —•— do — • —.

Kursy telegraitcue.
wledeś 8-to merpnia. — (thełd* pop.). — (łodzjiu s--c- 

Marki 117-24 iUwtfc majowa 99 40, Wetr renta korono­
wa 97-06, A*cj« autor. zakłada kredyt 686-60 Akcje w51? 
746— Akeós Anglobarku 278-—-, Akcj* Uniobankn 616— 
Akajc Lussikibanka 484 60, Akcie kolei państ. 881-60 ju-.a- 
bardy — — ,*.b cjł tabryi - brom 48S —*, Â ctie irtoii. ■ e 
842—, /.fecj* A-i picy 48*25 Lc«v tureckie 127-86 Rrb o 
262 76

Cukier (spok.) 8206, — spirytus (słaby) 46 60, — ta­
ft* ‘{‘oeutienioi.*.

O sposobie i ne: Mimo dalszej zwyik w Berlinie trwale 
ciche. Koleje państwowe i budapeszteńskie wypłaty słabsze.

2-gu sierpnia. — -  <iu«wv» ;t 
vctfc..\ia .vir*<iyio'«e 200 *0, Tow*rzy»tvfo dyskontowe 188 76.

linbryka „.S&detiane* me ptchadsi ed redakcji, 
która teł me hierze za nią taneitiedziolneści,

feteryny Zakopiatirtic.
Najtańłze źródło zakupna peleryn męskich i damski*

w Bazarze wyrobów krajowych
j .  F . J .  K o r a e u d z l ń s k ł ,  Z a k o p c i e .

SERCE JEZUSA obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 no. 35 c., a 1 mets 
szeroki, oraz wiele innych obiazów na papierze i płótnie, Ł ń i ą ż e c z k i  

  z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilnstrowane p o l 4 h .  (W  w ię­
kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Jsiep. Poczęcia N. P., św. Józefa i .Anioła Stróża. Koronka z litanją i Eesponzorjwt 

do św. Antoniego (z  obrazkiem) po 6 h., poleca M. Z A J Ą C Z K O H  K S I ,  plac Harjacki 8 W Krakowie.
i f
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TCIĄG I  KOZKLADU JAZDY
ważnego od 1-go Maja 1904  roku.

Odjazd z Krakowa i z Podgórza, Przyjazd do Krakowa i do Podgórza.
4.30 rwo pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowi
4.47 ,  „ „ „ 1033 „ Podgóm-Płanurri
*•68 „ „ „ * pmysti oka

n  przez > .ogórztPłagzów-Skawina; połąezenia: w Spytkowicach do 
'Wic, Aiwernii i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia

6.48 rano pociąg pospieeuiy Nr. 8 z Krakowa
6.60 t r „ . .  .  Pódgórza-PłM»owa

idwcłaczyik, połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
a, Koszyc i Budapesztu (przyjazd 9.66 wie»ór); w Rzeszowie do Jasła 
ao Nowego zaerórz i, Chyrowa, Stryja, Str isławowa i Huuatyna; w Ja- 
iu do Rawy ruskiej, Sokiu» i Bełżca; w I rzt ar.yśln do Chyrowa i Nowego 
;a; we Lwowie do Ickw, Stryja (a stąd od 1 : laji do 14 aaerwca do Sku- 
od 26 serwet do 30 września do Tnchli) od 1 maja do 30 września do 
a; w Krasnem do Brodów i Kijowi; w Tarnopolu do Kopyezynicc; w Bor- 
wielkicb dc Grzymałowa; w Podwolcczyskach do Odessy i Kijowa.
8.1*ł rwo pociąg osobowy Nr. 15 b  Krakowa 
8.2M * „ „ * „ „ Podgórza-Płatnova

, ■ nłeczysK połączenia: w Dębicy do T.TnnDriega, Nadbrzezia i przez 
adów w Lit runku Przeworska; t, Przeworsku do Tamobrsega; v Pr-emy- 
o Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja. Ławo. 
o, Munkacza i Budapec^tu ; do Rawy ruskiej; od 1 mi'a do 16 września 
ie powszednie, a od 16 września d„ 80 kwietnia co dzień do Janowa, 

:em ao Brodów; w Podwołoczyskacb do Odescy i Kijowa.
8.30 rwo pociąg mięszwy Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ i. » r Podgórza-Pł*szowa

de Wleilczkl.
8.40 rwo pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Keemyrzewa.
9.02 przeu poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórssa-Płaszowa

» ti b „ n .  „ „ przycta^ka
■lę traaawersalaą p zez Podgórze-Płaszów, Skawiny. Sucha; połączenia: 
alwaryi do Wadowic i Bielika; w Suchej do Żywca i ao Zwariouia; 
.ahówee d< Zakopanego; w Now. Sączn do Orłowi, Koszyc i Buuapesztn; 

agórzanach d > Gorlic; w N. Zagórzu do MezB-Laborcz, Koszyc i Bul pesztu, 
"yrowie da Przemyśla, do Stryj., Stanisławowa i Husiatyna. Pizy tym po­

konuje od 1/Y do 24/YI i o l 16/9 do 80/IV 1906 z Krakowa do Z l­
anego wóz wprost przechodzący I i II kls_y.

10.30 przed poł. pociąg osobowy Nr. 48 z Krakowa 
10.43 u n ii 17 17 1014 „ Podgórza-Płaszowa

,  10-*® » „  » ,  * ii » n n przystanku
Zakepweg> I Rabki; kursuje od 25 czerwca do włącznie 15 września z wo­
ni przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Babki.

11-00 przed południem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakowa 
„  J 118 r * . * * „ „ „ Podgónu-Płaszowa
Pedwełoozyak ■ połączenia: w Tarnowie do Strói, stąd łc J»s'a, do Nowego 
sa, Orłowa. Koszyc i Bndapesitu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
órza, Chyrowa. Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławia do Rawy 
dej i Sokala; w Piaemyslu do Cnyrowa; we Lwowie do I«k*_i; w Krasnem 
Brodów; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 * » „ „ „ 1034 , PodgóLza-Ptaszowa

-  Jg® r , .** .  i. n r , .  n pTi7Staaku
Se Tiy I Uiwlęol r  przez Podgórze Płaszuw-Sk,awinę; połączenia w Kalwa- 
do Wadowic i Bibu ta: w Oświęcimie do Wiednia, Wromawia.

1.80 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ * , „ PodgórzarPłaazowa

da Wlek ł . l
1.48 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 a Krakowi da Mogiły I Keeayrzewa.
~4S po poł. pociąg pospieszny Nr. 6 z Ki ikowa 

Lwowa; połącz : w Tarnowie do Strói, stąd do Jasła i do Now. Sącza, od 
a do 15 września takie do Orłowa, w Rzeszowie d Jasła, a stąd do N. 
za, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 

Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Ickan, od 1 maja do 16 września w nie- 
adele i święta do Janowa.

8.06 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa 
8.17 „ „ „ „ „ 1020 „ Podgórza-Płaszowa

_ n . i) » 77 . •» przystanku ^» Zakepaaege I Rabki; kursuje od 26 czerwca do 15 wraeśnia włącznie z wo- 
wprost przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

6.16 wieczór poeiąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
6.25 , „ „ „ „ „ I o igórza-Płaszowa

da Strói; połączenia: w Stróżach do Nowego Sąaza.
7.40 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.61 „ „ „ - „ Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
7.66 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8.10 7/ 77 .  77 1016 „ 1 lgórza-Płassowa

,, ,e lZ . » » i) 77 .  n -przystanku
aa Me iraaawer .a^ę; przez Podgórze-Płt -ów, Skawinę, Suohę; połączenia: 
— Skawinie do Oświęćiuu a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; 

Nowym Sączn do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; 
Nowym Zagórzu do Mezd-Laborcz, Koszyo i Budapesztu, do Chyrowa i Prze­

myśla, do Stryja
8.06 wiaozór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de KacMyrzaws.
8.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa

As lekae; połącz ema: «. Przemyślu do unyrowa, a stąd do Stryja i Stanisła­
wowa; w ekanaefa do Bukareszth, Konstaneyi a stąd we ezirarud i niedziele 
okrętem do Konstantynopola.

9.00 wieczór Dociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
910 , „ „ n n r Podg “iKa-PłaSZOW*

4e Pedwełeczyak; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztu! Konstan- 
mij Stryja, Ławucznego, Munzaoza i Bnlapeaztu; w Krasnem do Brodów i 
Kyowa; w Tarnopolu lu Kopyczyniec; w Podwołoczyskacb do Odessy i Kijowa 

i i 66 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krasowa
U  06 w „ „ n „ . n Podgórza-Płaszowa

A* Taraepeła; połączenia w Lierzancwio do Wieli-ski w Tarnowie do Strói, 
artąd do jasła, do Nowego Sącza a od 1 maja do 30 września dc Orłowa, Ko- 
« f e  i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrsezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Prz«wjruk7; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w I ze worsku do Tarnobnwra; w Przemyślu do Chyrowa, 
Nowego Zagórza, biezj-Laborez K. izyc i j8u lapeeztu: we Lwowie do 3rw- 
niowiec. do Stryja i Ławosjiego. Janowa, do Rawy Sanki i Bełżca; w Krasnem 
no Brodów; w Tarnopolu dc Stryja, do Kopyesyniee.

1140 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z *'razowa
» » ■ n . 1022 B Podgórza-Płanowe

13, 00 » .. .  . . . »  -przyrtanku
Au NtwegoSfuzz; praca Podgóne-Phwzów, Skawinę, Suchę; połą«c« i.a. w Ska- 

4  w*®f' Igorów ; w Suchej do Żywca i Zwardonia; w OŁabówco w? Zakopanego, 
w Nowym Sączn d« Orłowa. Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 
kursują wozy wprosi pneaL o^ae.

4.20 rano pociąg osobowy Nr. 
4.40 .  .

12 do Podgoraa-Kaszowa 
r | Ar-zowa

Z Padwełaazyak; połączenia: w Podwołoezysknob od Odessy i Kijowi; w Borkach 
wielkich od Grsymałowar w Tarnopola z Kopyczyniec; w Krasu>k ó Brt;ćóv; 
we Lwowie <if Ickan, Stryja, od 1 maja di 14 ezerwca ed Skolego, od 16 
czerwca do 30 września od Tuchli, Bełżca, Rawy Ruskiej: w Przemyślu od 
Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja. Chyrowa, Nowego Za­
górza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłcwa.

6.46 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórsa-przystanku 
6.62 „ „ „ ,  48 ,  „ -Płaczowa
G.07 . 17 77 i, n 77 Krakowa

z Hall trasswerulaef przsi Suohę, Skawinę, Podgórze-PłaaróT-; połączenia: 
w Nowym jigónn od Stznlaławou i . Stryja, Ciyrowa, Przemyśla przez Chó­
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Kczsyc, 
Orłowa.

6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6-60 „ „ „ i, . 77 K-akowa

z lokas; połączenia: w Ickanaeh w środy i niedziclu pr *  Kons+an-. ̂ ę z Kon­
stantynopola, (okrętem dc Konstaneyi), ôdziuU od Bukaresztu; we Lwowie 
Budape nu, Kunkacza, Law ocznego, Stryj*,; w Przemyślu od Nowego Za­
górza, Ch/rowa.

7.19 rano pociąg mięoza^y Ni. 46* do Podgój-a-Płaszowa
7-30 „ „ L e .  Krakowa

z WłeHezkl.
7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

Z koomyrzewu i Mogiły,
7.48 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórsca-prsyseauku
7-53 „ „ „ „ „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ , 32 „ Kraków*

z Oówlęelwa; umączenia: w Oświęcimie od Wi«dB?» i Wrodawia; w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi o l Wadowic.

8.33 rano poci*# osobowy Nr. 18 du Podgórza-Płaszowa
8-4b „ „ „ i, . r Krakowa

z Pedwałeezyck; połączenia: w Podwołoczyskacb od O lessy i Kijowa; w Tar­
nopolu od Kopyczyniec; w Kresa*m od Kijowa i Brodów; wa Lwowie od 
Bnkarmti. Bit dujeni, Budapesztu, Kunkacza, Lawooznego. Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sąoza, Strói.

10.28 rano pociąg miess. Nr. 1061 do Podgórza-przystaukn 
10.86 „ „ . . i, » . -Płaszowa

Z Oówlęolmt; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i Wrocławia; w Podgó- 
rsn-Płaszowie do Krakoira i Lwon t

10.57 przed poł. pociąg mięaz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa
11.10 , . . i, t, Krakowi

Wlellozkl; połączenia w Podgórza - Płaeasowis od Oświęcima, Wiednia i 
Wrocławia.

10-05 po poł. pociąg osobo’ y Nr. 6214 do Krakowa 
z Keonyrzewi I Uśafify.

1.18 po poi. pociąg osobowy Nr. 14 de Podgcrza-Płassow* 
l.dC n i, 77 n Ti 77 n Krakowa

z Taran] m połączenia: w P,zamyśla od Budapesztu, Koczy Mesó-Laborcs; 
Now. Zagórza, Chyrowa; a’ Jaros! od 3,/sala, Ba-ry ruskie:; w Rrser­
wie od Jasła, w Dębiej od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzeria, w Tar­
nowie od Orłowa, N t wego Sącza, Jasła i Strói.

1.24 po poi. poeiąg uospie?ruy Nr 0 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwów.o od Odessy, Kijowi od Prouó* i Krasne- 
;o, od BurdnjeLi Rndapeszta, Munkacza, Lawocznego, Stryja, Rawy Knskiaj, 
ancwa; w Przemyślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzeg"

1.47 po południa pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórea-przystanku
D52 , „ n n n n n -PłaSMWa
9.04 ,  n „ 4* , Krakowa

z Zakepaeego I Rabki; kursuje od 25 taerwc; de włąaeuie 15 września.

4.17 po poł. podąg osobowy Nr. 1011 do Podgóna-prsysianku 
4.26 n , * „ -Płaeaewa
Ó.40 „ „ n u „ 48 w Kruki wa

z Dali truewertalM, prze- Suchę, Skawinę. Podgórae-Płaasów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Hneiatynb. Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
pnezChyTO; w 2 agórz *,a >’ z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zekopezego; w suchej od Zwardonia, w Kalwarj- od Bielaka, Wadowic.

6.12 wieczór pociąg osob i wy Nr. 1S do Podgórza Płaszowa .
C.S5 „ „ * ,  >, > Krakowi

z Pedwełeszytk; połączenia: w Podwołoczyskacb od Odessy i Kijowa; w Kra- 
yiem od Brodów; wa Lwowie od Stanisławowa, Budaiesatu, Munkaoza, La- 
woczntgo, Stryja, Rawy Ena^iej Janowa, w Przemyśl* cC Nowego Zagórza 

Chyr-w.; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tan.owie od Nowego Sącza, 
atrći, od Nowego Zagórza2 Jasła przez Stróże, od 1 lipea do 16 września od 
Budapeszt*, i Koszyc; w Bierzanowie od Wielieaki.

7.10 wieczór poeiąg osobowy Nr. 621* do Krakowa
z Koemyrzena.

8.64 wieczór poeiąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-pn yslauku 
9.00 B „ n n n n v -PłaSBeWZ
9.12 ,  ,  ,  ,  H  , Krakowa

z Oś więc lam: porącz. w Oświęcimie od Wiednia i Wrocławią w Spytko- 
wioaoh od Sierszy Wodnej, Alwernii.

9.8] wieczór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.88 .  . „ „ B ,  Krakowa

z Pedwełeezytk: połączeni*: * Podwo oczjik ,ar od Olessy i Kijowa ;
w Borkach wielkich od ftrwymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Kre- 
snem od Brodów; we Lwowu od Ioken, Lawocznego -Isiyia Janowa ; 
w Przemyślu od tlhyrowa; w Jarosławiu od Sokala Rawy Ruskiej. Bałswa ; 
w Przeworsku od Tarnobmgn.; w Raestuwie od Jasła: * ć/ky od Prze­
worska przez Rozwadów, od Nadbrzeaia i Tarnobrzega, w r » od Bu- 
dapeeztn (odjasd 7 rato), Koszyc, Nowego Sąsaa, 8tr(W m nyr-owa) No­
wego Zagóna, Jasła przas Strói e

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 24 do Podgóna-Płaaaowa
10.46 , B * » * .  Krakowa

z Rzeozewa; połączmóa: w Rzeszowie ed Jaeta; w Djbiey od Rozwadowa, 
Nadbrzrzia i Tarnobrzega; w Tarnowie od nr., a . Nowego Sącza, Serói, 
Nowego Zagórza i Jasła; w Bienanowie ed Wiełieaki.

10.41 w nocy pociąg oeobowy Nr. 1091 do Podgórza-pnystaaka
10.47 .  ,  .  .  » .  .  -Płaaaowa
11.10 .  ,  B ,  4* ,  Krakowa

z Newege S ęn i przez Suchę, Skawinę, Podgóraa-Płaseów, połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu Kotaro, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; 
w Kalwaryi od Bialika i Wadowic.

MKDAL ZLOT1 na Wystawie pary-
i rięj w r. J900.

Nc w r a lg ie , Beto gławjr, M ani- 
eteale, łfyaterye I “ « mTj Błw- 
raby aenrow "  stęp ̂  ą bezwłomme

po spożycia Pigułek antinewreł- 
gioznyeh Dra Cronier 75, rne Ac 
la Bośtie, Paris. Wymagać pra­

wdziwych a pieczątką Zwątku Fabry­
kantów. Cena B franki za pudełka. 
W Krakowie: w apthneh PP. Wiaa- 
uiewskiego, Redyki i J. Masndzińakie 
go. -- We Lwowie: w aptekadi PP. 
Wewiórjkiego . Ruckera. 2474 47 27

Siwe włosy lub broda
otrafmnją natychmiast pierwotna, 

barwę tylao po nśyein
H O JC rM Y  Y I T E K  A

(EKSTRAKT ORZECHOWY), 
i flakon z objaśnieniem uiyola I kar.

Idealny śro lek do farbow/uJi, 
włosów, pod gwarancyą nieszkodli­
wy, zabarwia nrwa'e. nie posiada tiu- 
szcza, aie odbarwia sif Od wielu lal 
zaprowadzony w ku itrji i Niemcceeh.

Główny skład i wysyłka:
F r. V itek: & C om p., Praga, 

WWergas3e 31. 10M
Do uaoycia w Krakowie: droguerya 

Zopoth i Spółka.

Kupi| majątek ziemski
około 2C mórg dobej g'eby, wraz z bn- 
dynkami gospodarczymi w dobrym sta­
nie, w zachodniej Galicyijł Sbl isko mia- 
sta. Zgłoszenia przyjmuje: Kazimierz 
Jar osz  w Cerekwi p. Ujśńe Solne. 

R814 9 3

Z n a k o m i t y

tia śvtt

Laboratoryo

wzmsicmający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 

osłów, owiec, drobiu o. t  c
t 'oapekty i apoiób użycia firamso. 
Pakie*- 1/2 kg. 1 kor. — 4 ] -uietr 

próbne opłatnie 4 Len1.
om chem. produktów Wiedad Ł.

Blelahergasse 6. 2648
S i ł a d y w Galicyi: Reim i Sp., Ze- 
poth i Sp. Kraków; Nathan Spreahar 
Podgórze, D Tobias Sanok, L. V7. Sttm- 
ler Brzesko, R. Jakubowsiki, J. Koto- 
dziejowski Rzeszó w, M. Adler Tarnów, 
R. Grttbner Pi. Maiek Bochnia, '3a. Iw  
semoerg Łańcut, J. Wagschail Sęds 
szów, Eustachy Turzański Kołomyi, 
Edward, Rury Muszyna, Helena Go- 
lacskowaka S ery Sącz.

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaje się do serc lito­
ści wy ca wdowa po nauczycielu łuto­
wym, emFgraneie 'at 80 kilka. Wjrnl- 
szczona 11-letuią chorobą mej córki se- 
'Łin-T*?*' k  na ozem eakońozyła żyda 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 8 lai 
od śmierci mej córki ziało opusiKmaat 
łoże boleści a jestem tak nieś csę liwą 
że nie mam nawet na niezbędne po­
trzeby do życia. Często nie staje uzi 
nawet suchego kawał*a chleba, aey 
pożywić. W tej s.raszuęj L-cdal, nu 
mając z nikąd najmniejszej pomoc}, 
zwracam się do serc litościwych i bła­
gam na miłosierdaie B sto o litość f 
wspareie a za doznam miłosierdaie g«K 
rąee modły w.osić oędę do Królowa  ̂
Nieba u 00. Karmelitów w kaplicy na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństw* 
dla moich Dobrodzień.

Z głębokim i 
Kundla Wteberek, uL Oaarnowięjaka ML
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h tti&mioić Hojiw, Maryi P. 
Księgarnia Katolicka

BfiWMfsŁIioilltilip
w .

w Krakowie
Jana L. 6 (Hałd Saski)

poleca br„. snrkę p. t.

PORGYJUNKULA
ezyii

s k a r b  la s k i
Graficznego nabożeństwa 

«w. Ojca Franciszka.
Wydanie d r u g i e ,  powiększone 

(z obrazkiem).
T* nadesłsniem w liście w znaczkach 
jwtoteoych 80 halerzy,  prze ijlka

franco.

P A N IE N K I
do szK ł publiczny »n 

•Jdą 5>< mieszczenie i rodzicie-ską o-
( **r» ące

paetr v Ludwiki Fokowskiej wdowy 
pi pr* h orze gimnarytlnym. Kraków, 
śfc - ' s 'ślnt l. 4, I ate ptr. 16321 3

K O W A L A
jM inego, trzeźwego, żonatego, 
pesMtage się. — Zgłoszenia do 
Ada. .Głosu Narodu*. s«38 i 3

Z d o ln a  a jtn g z e r k a
a  Kilkuletnią praktyką, ■ rzyimoje chore 

znanego domu pod dysfcrecyą i u
■ze ■ porady również i na prowlncyę. 
Maryu 'aoińeka Kraków, Topolowa 6. 

2634 1 3

I

Masza największa treska?
'ą dla każdego pożyto *ną i ząjmu- 
n - i  broszurę żądajcie darmo i opla­
mię Mcec L Smetaozk* Mflnehen II 
B*»ffaeh 106. 2191 4» \*

inteligentna osoba
4aohutb lat, przyjmie obowiązek go- 
•podyui, kuc rki, Ink klucznicy zaraz. 
Ygłps»cnia Pani K. R. Maków. 8617

M ió d  p ą / m ln y
S-je*y (lipcowy, tegoroezny) ] a tok  a 
kąnwyjno-de^ernwj bez żadnych do- 
aÓMzek, wysyła w blasrankaeh szezel- 
*ie zamkniętych po 5 kg. z pasiek wla 
mfu. jnż z apłatf paozły za 9 karta, 
% powołaniem się na niniejsze ogłoszeni*. 
I m a ł  Mkr zleankloh I pasiek Zygm. 
Idtftiskiego w Siemikoweaeh, ućszta 

Anwikewne 248218 30

Kucharz lob kucharka
rarar potrzebny do prowadzenia 

i  wykonywania knchni prsy handln. 
WUdomiiś nl. Graniczna Nr. 2, I ptr. 

2628 X 3

Btako wystawy metalowej
<1. Starowiślna Ł. 12, do wynajęcia 

zarau 2685 1 3
Fnkeje um eblowane

z goecieląj nsłngą, światłem.

S Z C Z E N I Ę T A
gaMwek dożyeh psów łańcuchowych do 
sprzedania. Wiadomość Pół wsie Zwie- 

rryniet 16. 8497 6 10

ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO

„ C M "  w LIWERPOLU 3
3

j  przewozi n a jta n ie j i n a jw y g o d n ie j pasażerów 3
-  J o r k u .  3w— |1towary »  T r y je e lu  d e  N o w e g o

Hastępujące parowce odchodzą % Tryjestu: 
„iSLAYONIA* dnia 6 go Sierpnia 1904 r. 

20-go

3
3

. PANNONIA*

.ULTONIA* 3-go "Września
*  *  3krakowskiem wj3  Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks

I  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. 3
2815 w j

M tUcdabsEatcwaTao

OĆW-

znak „liść koni« zu“ 
i cz«sRlch bat Tktnasa

której skuteczność przez 25 letnie użycie świetnie 
udowodnionem zostało,

sprzedaje po cenie fabrycznej

Biuro sprzedaży l i  czeskich Thomasa
w e  W lś P d n ił i .

Broszurki pouczające, wyjaśnienia i 
udziela bezpłatnie i franco

cenniki

Józef Karracb,
-W• _ „ • T   • w w   w _ 7. rwe Lwowie Jagiellońska 22.

Baeiność przed ftn&lami malowartościo- 
wyml i falezowanymi. 9804 4 6

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 11-94 
dyplomem honorowym c. k. Mi -n teutwi huud.o

Krąjow e Towarzystwo 
tkackie

wFkZAMAU

W  K B O S N I E
peleca Szan. P. T. Publiczności swege wyrobu 
czysto inisne, sławne z dobroci, ręcznie tkane

?Mt#a KorczyOjtU
1 B i e l i z n ę  & t< o ło W J $  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne f najtańsze
W Y P R A W Y  Ś L U B N E

Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o m a ,  (poczta 
telegraf i etacya kolejowa w miąjaea). _  Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1951 5 o

n a 4 o
o - o w e

pożyczki amortyzacyjne pol‘ “ “ j'r” J -  J ■-  przes pier­
wszorzędne instytncye finansowa w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do s/4 
wartości szacui-lowej na I. i U. miejsc* 

od 15 do 65 lat

Kredyta osobiste

WySawca : ifr Antoni Beaupri.

dla duchownych. 
oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub lei 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o , 

pew nie i  dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller Łajos ńs Tńrsal

B 'ukcommizsion
Bndapest, V I., D itM -n te ss 15.

(Finn* protokołowana).
2139 54 72 (O markę na odpowiedź uprasza eię).

Praktykant
z dobrej rodzin1', z nkoóczotą 5. klasą 
wydziałową, lnb ł. ki gimnaisyalną, 
realną, zna dzie natychmiast umiesz- 
czenie. Zamiejscowi mają pierwszeń­
stwo Zffłoszen1* alieso^ań wprost: 
f itu a n n e l 4 / e r n y  fcand-d płócien 
i biedzny w  W a d o w ie n .-h . 2631

G P I L E P i Y A .
Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zażąda c 
tem broszury. Do nabycia darmo i o 
piarnie przez privi1. Schwanes-Apotkeke 

trsoaf.r. 1. M. l i«4 1 62

R Z Ą D C A
lat 41, żonaty, pos-adający chlubne 
świs^eetwa z kńjn i z zagranicy a 23

posady ml ł pai Izierniła. — Łaskawe 
f głoszenia uprasza „J. K.“ poste rest 
Balice koło Krakowa 2575 2 3

Szafa na kanarki
tak zwana (Oesangkaste) do «łpriee- 

dania. Florysńskt 38 I p. oficyna. 
2486 2 0

B»oby fcAezupf
I wątłe, araz dzieci pe kr6 y.% 

ożycła
* i o p o 1 o “ (  mark*

\ochr
destaja znakomicie pełna posta| 

y błost znakomicie wypeła-aDa

po kor.
W puszkach 

1-80 3-60 4
BPna 6 14

Skntek pewny. Wiele podzięk 
Do nabycia w aptekach i drogut 
W Krakowie w drogooryl li 

I Sp6łk.
Sn gros Fr. Vltek & Comp., 

Waosergaooo Nr. 3!.

Siedmioletni ch io p cJ
zdrowy i ładny, z powodu brah- nt 
mania d o  o d d a n ia  z a  av
4 dres wskaże a dministracya , 

Narodu*.

ś .  d r e n y i Lrąjów potrze- 
wysyłania otGrt, i elei— zs^-iązar 
łnnków handlowych w młędzyaa 
Morze adroodw Jdzaf L« euwelt 1
Wiedeń I. Rftckorstr 3, Teleph. 16 
Budapeszt Y. Nador ntcza 13. 

  potty Iraneo. 1882

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY)
JANA WOLNEGO

Główny Soiład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L 4 (toż prr.y .
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Fiiia nl. Kopernika L. 6.

| Zakład urządza pogrjeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszygtkis 
formalności, nchylsjąc pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Równia! 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
H a ż ą d a n ie  sp ła ta  w  ra ta ch  m ie s ię cz n y ch . 

Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze ua j  

wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, ii 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 

| g nich nie ma fachowego uzdolnieni., a tem san t, i trumien mn 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawff to nimi 

i faktycznie trumny wyrabiam.

Majlepsze środki 
nif >z:nieczne

AnatheriiH

do zębów sporządzone są z kwasów, które są bardrtj 
niebezpieczne dla nst i zębów i v Iowo napewno psują. Jedynie pre 

paraty . Anatherin* są ścfśle nankowo sporządzone z najskuteczniejszy 1 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radey dworu: Oppolcer, Dr 
sche, Schnitzler, Kainzbauer polecają więc tylko
Dra JT. G. POPPA

ck. Nadwornego dentysty
W I E D E Ń , X I I I /6 .

C re m e  d o  z ę b ń w  w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo I
Erzyjemny i orzeźwiający, czyści e.aniowrie sęby, czyni je olśniewająco 
iałymi i chroni ^rz" J zopsnciem, A 60 hal.

W o d a  d o  mst An> t h . riiv, z dawna zaaaa I nleperśwnaao, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom r ustach, gębac. i 
dziąsłach i utrrymnje bezprzes^nn-e, w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko I 
w powyższej flaszce k K. 2*80, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moią firmą. 2c83 5 88

De aabyoia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. nl. Sienn 12, A. Reifer Grodzi 1 1 
38, Rsim i Sp, Andrz. Schnltz Nast, F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski [ 
i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryach, składach perfum.

Dla

Na t u r a l n e  w i n o  c z e r w o n e

Wyfyczr* z&sfęp&wo w Reprezentacji sę 
wy KrondorfekieJ.

K r a k ó w  -  G r o d z k a 4 Pu.
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T y lk o  I k o ro n ę
kosztuje Igs t . k. Policyjnej Loteryi

c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tndzież wdów 
i sierót p» nich, pod protektoratem 0. k. Prezydenta 

poli yi Jan aH a brdy .

tsos
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1500 wygranych wartości 50000 koron, •
1.

£
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GŁ >WNE YTYGRANE WYNOSZĄ:
S5.iłOu k o r 01 f 2 .  5 .0 0 0  k orom

A. 1 .0 0 0  k o r o n .
Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.

Do nsbycia —e wsrystkich kantorach wymiany, tra- 
fikaeh oraz w Admlcl itruoyl Działo Insert, -wer „Głasu 
Naredo* Kraków iir-yna 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
o in 10 haL na porto)

(C

RedaL-lor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Prąci Fiałkowskich w Bielsku.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


